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musi
należeć do Polski?

(Odpnreie nowych klamsiłw jiiemieckicb)

Niemcy w walce o G. Śl ŝik zmobilktf- 
wali wszystkie środki i sposoby, używają*) 
najrozmaitszych, kłamstw, którymi usiłują 
przekonać koaiicyę o konieczności pozo­
stawienia im G. Śląska. Poza twierdzeniem, 
żo Niemcy bez Śląska nie będą w możno­
ści zapłacić odszkodowań, prasa niemiecka 
w ostatnich czasach wysunęła nowy argu­
ment, mianowicie, że Polska nie posiada 
dostatecznej ilości sił technicznych, aby po 
przyłączeniu okręgu przemysłowego G. 
Śląska przemysł tamtejszy należycie po­
prowadzić.

Aby wykazać, jak kłamliwe jest to 
twierdzenie, kilkadziesiąt polskich stowa­
rzyszeń teclmiczno-przemyslowych opraco­
wało memoryał, który za pośrednictwem de­
legacji został wysłany do PaTyża, Londy­
nu i Rzymu. * .

Memoryał ten udowadnia niezbicie, ze 
siły techniczne, jakie posiada Polaka i któ­
re pracowały przed wojną bądź na ziemiach 
polskich, bądź w Rosy i, zupełnie wystar­
czą do prowradi snia hut i kopalni górno* 
śląskich nawet w zupełnie nieprawdopodob­
ny ri przypadku, gdyby wszystkie siły tech­
niczno niemieckie miały opuścić terytoryum  
G. Śląska.

Przed wojną Polska —  jak stwierdza me- 
moryał dostarczała sił technicznych, or­
ganizatorskich i kierowniczych nietylko dla 
własnego pwemysłu —  lecz również dla 
wielkich zakładów przemysłowych Rosyi 
centralnej, Syberyi, Kaukazy, Ukrainy i t  d.

Polacy byli organizatorami większości 
zakładów Lutniczych na południu . Rosyi 
i  prowadzili blisko połowę tych zakładów. 
Na 19 zakładów * hutniczych południowej 
Rosyi, które w r. 1915 zatrudniały ogółem 
74.457 xrobotników i wytworzyły okrągło 
2,713.000 tonn surowca i 2.540.000 tonn 
żelaza, dziewięć zakładów, liczących 28.666 
robotników, miały dyrekcję całkowicie pol­
ską, jeden (3.475 robotników) —  polsko- 
belgijską, jeden (3.640 robotników) 
polsko-francuską i jeden (10.399 robotni­
ków) —  polsko-rosyjsiką. W  siedmiu z nich, 
między innemi w słynnej hucie dnieprow- 
slrej i w Kamieńsko je. w hucie Kramator- 
eldej. TTartmana —  cała niemal administra- 
cya była polska, a i w pozostałych praco­
wała wielka liczba Polaków, tak na wyż­
szych, fak na niższych urzędach.

Przedsiębiorstwa te znajdowały się w rę 
kach. kapTtałistów zachodnio- europejskich, 
przeważnie francuskich i belgijskich, którzy 
mając wszelką możność wyboru najlepszych 
sił technicznych —  powoływali pfzede- 
•wszTstkiem organizatorów i kierowników —  
Polaków.

Siły techniczne polskie zorganizowały 
również krzywo reskie kopalnie md żela­
znych i manganowych i do ostatniej chwili 
stały na czele wielu z tych kopalń. Polscy 
górnicy należeli do pierwszych organizato­
rów kopalni węgla w Zagłębiu Donieckiem 
i  'Animowali wiele stanowisk w tych kopal­
niach.

Założycielami i dyrektorami wielkich, po­
siadających 16 fabryk; zakładów Malcow- 
ekich byli Polacy. Polak był również kiero 
wnikiem zakładów Pudłowskich.

W  rosyjskim przemyśle chemicznym —  
szczególnie w powstałych podczas wojny fa­
brykach przetworów, dawniei dostarcza­
nych przez Niemcy —  Polacy byli główny­
mi współpracownikami.

Większa' cześć tych sił technicznych po­
wróciła już do kraju —  pozostali wTacaia 
przeważnie obecnie po zawarciu pokoju ry­
skiego.

Również rozwój przemysłu na ziemiach 
polskich świadczy dobitnie o pracy tech­
ników polskich. Najbardziej uprzemysłowić 
ną pzęścią Polski była Kongresówka, naj­
lepiej hiposażona w pokłady węgla i rudy. 
Rozwojowi przemysłu stanęły tu na prze­
szkodzie granice polityczne i celne miedzy 
dzielnicami Polski i nader niekorzystna dla 
przemysłu polityka gospodarcza państw 
zaborczych. Zakaz budowy kolei (ze wzglę­
dów strategicznych), brak węgla koksują­
cego, wysokie cła ochronne od koksu, ró­

żniczkowe taryfy kolejowe i t. p, utrud­
niały w wysokim stopniu rozwój przemy­
ska w Kongresówce. Pomimo jednak tych  
zewnętrznych przeszkód przemysł polski 
os:ągnął poważno rezultaty i stale się roz­
wijał, o ozem świadczą następujące dane:

Wydajność pracy jednego robotnika w 
przemyśle żelaznym wzrosła od r. 1909—  
1918 w Kongresówce o 40% , podczas gdy 
na Górnym Śląsku w tymże czasie tylko 
o 27% .

Ogólna produkcja przemysłu żelaznego, 
pomimo wyjątkowo niesprzyjających warun­
ków (a zwłaszcza braku koksowego węgla) 
wynosiła jednak połowę produikcyi Górnego

Tam, gdzie sprzyjały warunki celne, n. p. 
w dziedzinie fabrykacji kwasu siarkowego 
(jednego z głównych produktów Górnego 
Śląska) przed zupołnem zniszczeniem tych 
fabryk podczas wojny przemysł stał na bar­
dzo wysokim poziomie.

Siły rozwojowe przemysłu polskiego ro­
zumieli dobrze Niemcy i dlatego właśire 
w czasie okupacji Kongresówki dokonali 
tam, według oficyalnego raportu Kriegs- 
Rołistoffstelle z  r. 1917, całkowitego zni­
szczenia przedsiębiorstw przemysłowych. 
Sposób, w jaki tego aktu niszczycielskiego 
dokonano, Świadczył, że Niemcom chodziło 
przedewszystkiem o unicestwienie przemy­
słu polskiego, jako niebezpiecznego konku­
renta.

Powyższe momenty, podniesiono przez 
memoryał, nietylko zbijają w druzgocący 
sposób kłamstwa niemieckie, ale wysuwają 
nowy ważki argument za przyłączeniem G. 
Śląska do Polski. Pomijając już inne wzglę­
dy, jak wolę ludności górnośląskiej i nie- 
nrzedawnione prawa Polski do Piastowej 
dzielnicy, okręg przemysłowy, ze wszyst- 
kiomi jego urządzeniami fabrwznemi nało­
ży się Polsce tytułem odszkodowania za 
bezprzykładny w dziełach rozbój, jakiego 
dokonali Niemcy, mszcząc z całą premedy­
ta c ją  (nie podczas działań wojennych!) 
przemvsł w Kongresówce.

Byłoby krzyczącą niesprawiedliwością 
i Zbrodnią, gdyby pozwolono Niemcom do­
konać ponownego rabunku —  pozostawia jąc 
w ich rękach polski G. Śląsk. C.

W Warszawie powstała i działa Liga obro­
ny praw człowieka. Niedawno urządziła ona 
zebranie w sprawie zniesienia kary śmierci, na 
którem wygłosił płomienną przemowę b. mi­
nister sprawiedliwości p. Sobolewski. Akcya 
niewątpliwie humanitarna, ale jeszcze bardziej 
humanitarnymi są nasi socjaliści, którzy przy 
każdej okazy i domagają się wolności dla 
więźniów politycznych, t. j. zupełnej bezkar­
ności dla zdrajców i szpiegów.

Uznając nawet piękne pobudki tej „humani- 
tarnej“ akcyi, trzeba jednak stwierdzić, że nie­
ma ona zbyt szerokiego pola działalności w 
Polsce. Bo któż teraz słyszy u nas o karz* 
śmierci? Czasami sąd skarze gdzieś zdzicza­
łego bandytę na śmierć, ale jest to tylko ra­
czej demonstracya dla postrachu, bo skazani 
korzystają z prawa łaski i wyroki nie są za­
zwyczaj wykonywane. O ile wdzięczniejsze po­
le mieliby nasi humanitarni działacze w Ro­
syi, gdzie rzeczywiście więzi się i zabija lu­
dzi tysiącami! Zyskaliby też niewątpliwie 
wdzięczność całej ludzkości, gdyby zaczęli gło­
sić swe piękne hasła w państwie Trockiego 

Lenina.
U nas działalność Ligi obrony praw czło­

wieka nie jest tak gwałtownie potrzebna. Nikt 
w Polsce nie może się uskarżać na pokrzyw­
dzenie w swych prawach. Przecież nawet anal­
fabeci mogą być suwerenami! Należałoby ra­
czej założyć Ligę obrony o b o w i ą z k ó w  
czł owLe. k. a  — bo o ile wszyscy upominają 
=dę dziś o swe prawa, o tyle mało jest ludzi 
poczuwających się do obowiązków. . .  CH.

. wAło wystarczyło, aby konieczność strate­
giczna nakazała przyjęcie decydującej bitwy 
pod Warszawą../4 Takim eufemistycznym zwro­
tem pisze urzędowy chwalca Belwederu o 
strasznym odwecie wojsk polskich z pod 
Dniepru. Tak fałszuje się historyę. Klęski ża­
dnej nie było, jutro dowiemy się ' nawet, że 
w czerwcu i lipeu 1920 r. Piłsudski odniósł 
największe zwycięstwo. A ktoby ośmielił się 
wątpić? Ten należy do najbardziej wyuzdanej ( 
literackiej hołoty44. Tak pisze p. Ehrenberg [ 
w nKuryorze Porannym“. ;

Bytom. (Orient). Linia Korfantego, ustalona 
przez Polski Komisaryat plefcisc., wywołała 
silne rozgoryczenie wśród ludności polskiej po 
lewej stronie Odry, następstwem czego odbył 
się wielki zjazd mężów zaufania z okolic nad- 
odrzańskich. Na zjazd ten przybyły około 60 
delegatów, a po ożywionej dyskusyi samorzu­
tnie zorganizowano Komitet Obrany Kresów 
Zachodnich G. Śląska, którego wiceprezesem 
wybrano hr. Obemsdorfa. Przeprowadzone po 
raz drugi głosowanie po lewym brzegu Odry 
wykazało olbrzymią większość polską. Równo­
cześnie — mimo zaciekłej agitacji i prze­
szkód ze strony Niemców — zebrano ogromną 
ilość podpisów tych urzędników i fachowców 
narodowości niemieckiej, którzy pragną pozo­
stać na G. Śląsku w razie przyłączenia tegoż 
do Polski. Wynik powtórnego głosowania za­
komunikowano natychmiast gen. Leroadowi, 
który to oświadczenie przyjął bez zastrzeżeń. 
Natomiast angielscy członkowie między nar. 
komisy! plebiscytowej odmówili swego udziału 
w ponownam rozpatrzniu wyniku glosowania, 
uważając za możliwe jodynie rozpatrzenie ar­
gumentów natury czysto ekonomicznej.

Sprawa rewizji plebiscytu została oddana 
spocyalncj koanisyi i będzie przedstawioną W 
najbliższych dniach sferom rządowym w War­
szawie, a następnie w Paryżu.

Znamiennym jest nastrój Polskiego Komi- 
saryatu łleblsc., który w stosunku do akcyi 
zachowuje zupełną biozpośó. W ten sposób 
ugruntowuje się na G. Śląsku obok kierunku 
t. z w. komisaryat owego drugi kierimk postę­
powy, nieprzejednany w stosunku do wszelkich 
kompromisów i ustępstw na rzecz Niemców, 
a reprezentujący silną i bardziej, zdecydowa­
ną część społeczeństwa na G. Śląsku.

Bytom. (Orient). Komitet Obrony Kresów 
Zachodnich G. Śląska zorganizował akcyę, ma­
jącą na celu sparaliżowanie separatystycznego 
ruchu na G. Śląsku. Odłam społeczeństwa pol­
skiego, skłaniający się — z obawy przed przy­
łączeniem G. Śląska do Niemiec — do 1de: 
„Frektaatu4*, został pozyskany i stanął soli­
darnie przy K. O. K. Z. G. S. (Komitet Obro­
ny Kres. Zach. G. Śląska). W ten sposób spra­
wa wyodrębnienia G. śląska zesłała na pe­
wien czas udaremnioną.

Paw. opolski stwierdza swą pjslośó.
Przybyła do Warszawy dclegacya ludności 

pow. Opolskiego, aby zaświadczyć przed rzą­
dem i społeczeństwem, że powiat ten należeć 
musi do Polski. Do delegacji należą: Jakóh 
Warzecha, Balcer, unger, Franciszek i Tomasz 
Mełił, Józef Gładki, Karol Bienisa — wszyscy 
z oDbrzynia Wielkiego, Jakób Kania z Sieł- 
kowic, Feliks Gregulec z ChrościcJ

Dełegacya udała się do marszałka Sejmu 
i do ministra spraw zagranicznych.

Z przedstawienia rzeczy tych delegatów wi­
dać jak na dłoni, jak krzywdzącym był dla 
tej ludności plebiscyt. Udziel emigrantpw nie­
mieckich, presya administracyjna i przekup­
stwo musiały niekorzystnie wpłynąć na wy­
nik plebiscytu. Nie znaczy to jednak, aby po­
wiat Orolski nie był polski.

Skądże się tam wzięło 100 sołtysów Polaków 
na 125 gmin wiejskich w powiecie? A 
rani oni byli w czasach ucisku niem

U l M t woeec 
podziału 0. Śląska.

Warszawa. (Tclsf. wł.). Czwartkowa „Gaze­
ta Poranna44 zamieszcza następującą depeszę 
z Paryża: Punkt ciężkości kwestyi G. Śląska 
przeniósł się obecnie do Opola. Rządy sprzy­
mierzonych udzieliły już instrukcji swoim 
przedstawicielom w międzyalianckicj komisyi 
plebiscytowej. Według’ pogłosek, projekt an­
gielski ma jako minimum przyznać Polsce po­
wiaty rybnicki i pszczyński (!). Anglicy uwa­
żają, iż ten okręg wydaje 37 milionów tonn 
węgla, t. j. tyle, ile brakuje prolukcji polskiej. 
Zresztą Anglicy sprzeciwiają się podziałowi 
okręgu przemysłowego.

Francja naturalnie stoi na gruncie rezulta­
tu plebiscy towego, ale gen. Lerond będzie do­
magał się przyznania Polsce całej okolicy okrę­
gu przemysłowego, gdzie podczas plebiscytu 
okazała się większość polska.

Stanowisko W ł o c h  uważano ea nieprzy­
chylne dla nas w związku z misją dra Simon- 
sa w Lugano, która jednak nie dała konkre­
tnych rezultatów. Sądzą* iż w zasadzie Wiochy 
będą respektowały rezultat glosowania, jak­
kolwiek gon. Marini, członek komisyi włoskiej 
międzyałianckięj, będzie proponował przyłą­
czenie okręgu gliwickiego, a może i Zabrza do 
Niemiec. Projekt umiędzynarodowienia okrę­

gu przemysłowego można uważać za upadły.
Warszawa. (Telef. wł.). Przyjazd W. Korfan­

tego do Paryża* gdzie będzie oficyalnym przed 
stawicielem, spodziewany jest 22 b. m. Min. 
Sapieha wyjeżdża w sobotę do Paryża.

Warszawa. (Telef. wł.). Między aliancka ko­
misy a plebiscytowa — jak donoszą z Paryża — 
kończy swe prace i w końcu bieżącego tygo­
dnia przedstawi Radzie Najwyższej prepozy- 
cye co do nowej granicy polsko-niemieckiej. 
Według panującego zapatrywania rządy alian­
ckie odroczą ostateczną decyzję w tej sprawie 
aż do pierwszych dni maja, albowiem rząd 
francuski nie żj’czy sobie związku tej spra­
wy z układami w sprawie odszkodowań.

loafersncya w sprawie S. Sląsj?.
Warszawa. P. A. T. Wczoraj w prezydjmm 

Rady ministrów odbyła cię pod przewodni­
ctwem prezydenta min. W i t o s a  konferencja 
w sprawie G. Śląska. W konferencji wzięli 
udział: min. spraw zagr. S a p i e h a ,  minister 
spraw we w n. S k u l s k i ,  min. spraw wojsk. 
S o s n l i o w s k  i, min. skarbu S t e o z k o.w- 
s.lci i polski komisarz plcb. dla G. Śląska 
K o r f a n  t.y.

G. Śląsk I przeifiysł łódzki.
Paryż. (Polpress). Omawiając w dłuższym 

artjdiule sprawę G. Śląska „Vie Economique“ 
między innemi zaznacza: Pozbawienie Polski
przemyslc-wych okręgów G. Śląska byioby 
nrzedewszystkiem strasznym cicoem dla prze­
mysłu łćfV 'ego.- Łódź otrzymując opał z G. 
Śląska, [^łożonego tak blisko od miej, szybko 
się zrobi jednym z największych w całym 
świec i e ośrodków przemysłu tekstylnego, 
ł ódź, opierająca się o węglej górnośląski, jest 
to w rękach Polaków najmocniejsza broń w 
przyszłej walce na rynku wschodnim.

*  Giray dla Polaków w Westfalii!

Ka . u z i k  i Ł a d o ś .  Omawiano także przy­
gotowanie materyałów dla międzyministeryal- 
u ej komisyi, czuwającej nad realizacją trak­
tatu.

Rada ministrów.
L i SSIm -OŚĆ Z a o d r z a  W  p i e M S ^ / e f e  U . f a w a l a  Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na po-
s w ą  p o £ s k @ i c  N a w e t  N i e m c y  g t a j ą  z a  P o l s k ą !  —  ?ieclzciliu dnia ł 9 h\ m-
G ó r a e l l f l ^ a c y  n i e  p o z w o l ą  z a p r z e p a ś c i ć  s w e j  s p r a w y !

rozpatrzyła złożony przez ministra kolei żela­
znych projekt ustawy o udzielaniu koncesji 
na koleje żelazne prywatne.

Z dfplonucyi (niskiej.
Warszawa. (Telef. wł.). Sekretarzem pdskio 

•go poselstwa w Stanach Zjedn. został miano­
wany S o k o ł o w s k i ,  ai sekretarzem posel­
stwa polskiego przy Watykanie K i s i e 1 n.i- 
e k i, obaj dotychczasowi sekretarze w Mini­
sterstwie spraw zagranicznych.

Warszawa. (Telef. wŁ). Poseł polski w Ar­
gentynie, Ksawery Orłowski, bawi w Warsza­
wie.

„PRZYJACIELE POLSKI* W PARLAMENCIE 
FRANCUSKIM.

Paryż. P. A, T. Hawae. We francuskiej 
Izbie deputowanych powstało nowe ugrupowa­
nie pod nazwą „Przyjaciół Polski44 (Les jumis 
de la Pologne). Wielu wybitnych posłów za­
deklarowało swój udział w tern ugrupowaniu. 
Dalsze zgłoszenia napływają.

Litwa dąż} do porozoRieoia.
Wilno. (E. E.). S Kowna donoszą, że min. spr. 

zagr. Litwy kowieńskiej, Purickis, wygłosił 
przemówienie, w którem wskaz&T na nieodzc  ̂
wną konieczność porozumienia się z Polską w  
sprawach Wileńszyczyzny.

Warszawa. (Telef. wł.) W najbliższych dniach 
ma przybyć do Warszawy gen. Żeijgowski w 
ecflach konferowania mt sprawach zasadni­
czych.

Warszawa. (Telef. wł.) Manchester Guar­
dian44 ogłasza deklarację poselstwa litewskie­
go, żądającą od Anglii uznania Litwy. Jeżeli 
Arglia uczyni pierwszy krok, to inne państwa 
cie będą się temu sprzeciwiać, a po uznaniu 
Anglia będzie mogła skutecznie kontrolować 
iynki litewskie. W przeciwnjTn razie nieuni­
kniona jest zbliżenie Litwy do Nienfec.

ZATWIERDZENIE WYROKU W SPRAWIE 
P. O. W.

Wilno. (Orient). Trybunał kowieński za­
twierdził wyrok w sprawie członków P. O. W.
Przy zatwierdzeniu wyroku zmniejszono karę 
trzem osobom.

Bytom. P. A. T. Do polskich placówek kon­
sularnych w Niemczech nadchodzą w dal- 

. wybić-! szym c:ągu skargi ludności polskiej w West- 
roekie^o I Talii na prześladowania i gwałty ze strony

w warunkach stanu wyjątkowego. D la c z e g o  Niemców. Wielką liczbę robotników polski'h 
z Opcla wysiano na Sejm posła Polaka (ks. I w Westfalii wydalono z pracy jedynie tylkopola wys 
Brandysa)? A
żadnego komorom!)

Protest pow. prudnickiego.
Bytom. (E. E. Radio). Do gen. Leronda przy­

była delegacya wszystkich gmm powiatu pru-

niemieckt nie uczynił niczego, aby ją otoczyć 
opieką. W większych koloniach polskich lud­
ność chwyta się samoobrony, jednakże z bar­
dzo nikłym wynikiem. Ludność polska w West-

. . . .  . m . . . . . , Taili domaga się. aby rząd polski w odpowie-
diucKłego I, rfozyła protest przecw pozosta- m  BR te gwahy re,,resa!ia ^,okcc
wieniu części powiatu Niemcom. (obywateli niemieckich w Polsce.

Wykonanie traktaty ryskiego.
Warszawa. (Telef. wł.). P. Ł a d o ś ,  sekretarz 

delegacji pokojowej polskiej, wyjeżdża do

sya graniczna wyjeżdża do Mińska pod ko­
niec b. in. Wczoraj w Ministerstwie spraw za­
granicznych odbyła się konfereneya, dotyczą­
ca wykonania traktatu ryskiego, a w obra- 

Mińska w celu wymiany dokumentów raty-Idach uczestniczyli: 1) ą b s  k i. dr. S t r a s s -
fjkacyjiiychj prawdopodobnie w piątek. Korni- j b u r g e r, W.a.s.i.i.e.v.s ki, L e c h o w i e * ,

Z j a z d  w  H y t h s .
Londyn. P. A. T. Reuter. B r i a n d  przyjął 

saprcszenie Hoyda G e o r g e ‘a i udaje się 
w sobotę w towai-zystwie kilku wybitnych oso­
bistości do Hythe. Nie będzie to oficyslna kon-i 
fereneya, lecz raczej poufne zebranie.

Paryż* P. A. T. Eavas. B r i a n d o w i  w; 
podróży do Hythe towarzyszyć będzie Ber- 
thelot, Foch, Weygand, Carteret i Ciunm?r- 
linek. „Echo de Parls44 sądzi, że w towarzy­
stwie Lloyda George‘a znajdować się będą lord 
Curzon, Wilsoa i Filip Kcrr. Briand pragnie 
pi’zedłożj'ć Lloydowi George4owi* projekt, wy­
pracowany w głównych zarysach przez Fran- 
ej~ę, w jaki sposób mają Niemcy być zmuszo­
ne do zajJaty zobowiązań, oraz daleko idące 
plany co do śro l̂ków, jakie muszą być Niem­
com narzucone, aby w przyczlości nie mogły 
się wycofywać od swoich zobowiązań.

Warszawa. (Telef. wł.) Proz. Briand —  jak' 
donoszą z Paryża — przyjął generała NicsseTa  ̂
na dłuższej konferemcyi.

LINIA CELNA W NADRENII. .-
Berlin. P. A. T. (W. B. K.). „LocalanizeigeT 

donosi, że linia celna nad Renem weezła dzi­
siaj w życie.

Złamania strajku w Anniii.
Londyn. (Polpress). „Daily Chroń.44 zazDa- 

cza, że niezmiernie wielką rolę w stłumieniu 
ruchu strajkowego odegrała postawa społe­
czeństwa. Ogólna liczba ochotników, którzy 
zapisali się, ażeby zastąpić strajkujących, wy-' 
nosi w całej Anglii przeszło pół miliona. Doj 
roboty zapotrzebowano nie całe 100.000.1 
W niektórych punktach doszło do walk po-' 
między ochotnikami a strajbującjTmi. Jednak: 
nie było wypadku, żeby ochotnicy cofnęli się.' 
Wszystko to *— zaznacza dziennik •— wpłynę-' 
ło dodatnio na ustępliwość organizacji robo-j 
tniczych.

Londyn. (Polpress). Lokalne organizacyć 
górników zapytują centralny komitet federa­
cji, kiedy mają stanąć do roboty.



*------- Mum.

politycznego,
Ganleja do Polski,

doniesienia „Gazety Polskiej4Według

u;hvości:‘. Te.mi słowy charakteryzują księża- j 
posłowie sejmowi Konstytucyę 17 marca w i 
odezwie, o której podaliśmy wczoraj (notatkę. 
Odezwa podnosi i  uznaniem i wylicza to 
wszystkie -postanowienia K^nstytucyL które I

(część oqóltr,a —  koreie-jżającymi z naszyniami po 'wodę nawet 2 naj-,, 
ki, prof. Mogikócki, pre-1 odleglejszych ulic, Niektóre kuchnie, jak oby-; 
wof. Rappaport) i prof. j watebrkiz, Doniu akademickiego, bure, zakład 

| Krzymuskiego (przestępstwo przeciwko życiu idów wychowawczych i t  p  ̂ pozbawiono więk- 
zdrowiu) oraz zasad ustawy postępowania jszej ilości wody, wetryrmały wydawanie kofo

t-.gły m ajtek państwa Packcwskich. Gardeja p-rję „Boga Wszechmogącego41: 1) Przysięga
eży w Prusiech Zachodnich, w powiecie kwi- j prezydenta państw ,̂ według formuły katoli-

(b/yńskim, tuż za dzisiejszą granicą polską 1 
i jest punktem, gdzie duże linio kolejowe z i korzystaniu z praw obywatelskich. 3) Nietiy-

prezydenta państw^ według formuły 
ckiej. 2) Równouprawnienie duchowieństwa w

k&lnaść własności kościanej, bezpieczne po- 
,siadami© przeaeń fundacji, zakładów religiŁ

oraz cał-

T orania i Grudziądza schodzą się w jedną ko­
lej, wiodącą do Kwidzynia i Malborka  ̂ Przy-
łączenie tej stacyi — dotąd ofieyalnie nie j mych, naukowych i dobroczynnych 
potwierdzone - *  byłoby tylko logicznem j kobita swoboda zarządzania niemi, 
zamknięciem obu wspomnianych linii kolejo-mość Kościoła rządzenia się jego własnem pra­
wych. w cm oraz oparcie stost&iiku państwa i Kościo

S p r z e d a ż  c z ę ś c i o w a  dozwol oma^pr o? .  Makarewicza 
j e s t .  t y l k o  w ( d r o d z e  p a r c e l a c y i .  ’rener. prof. Krzyumski,
Licytaoye mogą być'zarządzano pracz Urzędy; ze? Nowodworski, prof. Rappaport) 
ziemskie w ciągu roku.

Podział współwłasności, powstałej it p 
prze® ‘ spadkobranie, ma się odbyć przy z as to- i karnego według referatu prof. MikLaszewslde- 
©waniu zasad!, ustalonych w ustawach o re -! go, . przystąpił do równoległego opracowania

fermie rolnej. ; części ogólnej kodeksu karnego (prof. Maka-
Zastaw nieruchomości, połącz omy 7  objęciem i re^ icz) oraz ustawy postępowania karnego 

ich posiadania przez wierzyciela, wymaga ze- j (prof. Krzymuaki, sędzia Rymowio®, pręt Mo- 
zwolenia Urzędów Ziemskich. igiSmicki). Ze względu na odrębny char&kte*Urzędów 

Projektodawca — pisze tu prof. Bujak
cki). Ze względu na odrębny 

j prawa karnego, projekty karne nie mogą się
•me zdaje sobie sprawy 2 różnicy, jaka istnie- j  ukazywać w drobnych częściach i będą wy­
je między dzielnicami co do pojęcia miasta, (drukowane dopiero po opracowaniu większych

Wszechstronność gen. Sosnkowskicgo.
Miał zostać podsekretarzem stanu w precy- 

dyum mmlstrów, ale podobno uznał to stano­
wisko opróżnione przez profesora uniwersyte­
tu i znakomitego prawnika Wróblewskiego za 
nie dość wysokie dla siebie. Byłby bowiem wó­
wczas wiceministrem, a dziś jest pełnym mi­
nistrem. Mówiofiio także długo o poselstwie
locdyfcktem-I o nadzwyczajnej m ggi wojpko- fkfe} w paistHr^  j r<,d;
woj (te Londyca — jako jedynym odpowies .fh byIy UOT.
doim dia iricgo oraętae. Dzisiaj zai prasa l6-|CIyeieli ^  flame?0, c0 j wyma3r;a  i na 
wicowa twierdzi, to ma po ką tem  Sapiesz® za.sadach ^  _  lipadły w .to e .

ła na umowie ze Stolicą Apostolską® która bę­
dzie zatwierdzona przez Sejm. 5) Zabezpiecze­
nie pociech religijnych obywatelom w zakła­
dach zostających pod Opieką państwową i 6) 
obowiązkowa nauka religii w szkołach począt­
kowych i średnich pd kierunkiem i nadzorem 
władz kościelnych.

Trzy zasady dalsze (wyziranie prezydenta 
państwa, naczelne stanowisko religii katoll-

rodziców do tego, 
wane przez nau

wskutek czogo np. w GaUcyi wiełe przestrzeń*? i całości.
4) Wol- rolniczej nie będzie podlegało nadzwowi w ma­

łych miastach, które tensam typ gospodarczy 
przedstawiają, co osady w Królestwie.

Art. 4 projektu w y k l u c z a  od n a b y ­
w a n i a  z i e m i  p o z a  m i a s t a m i  lu­
d n o ś ć  r o b o t n i c z ą ,  r z e m i e ś l n i c z ą
i i n n ą  n i e r o l n i c z ą ,  co* byŁoby n&jbar- . -  .
dziej n i  e s p r a w i e.d 1 iw e i n a j b a  r- 1)2 «“ * *  sejm o^, a obcemo _<

„REJTAN" DLA KRAKOWA.

jcyi, a w dniu d&islej&zym śniadań.
Częste wypadła uemkodzeń rur wodociągo­

wych powinny przypomnieć władzom miejskim 
konieczność przywrócenia, większej ilości stu­
dzien z dobrą wodą, które magistrat kazał za­
sypać 2 chwilą zaprowadzenia w mieście wodo­
ciągów.

ŚPEKULANTKA WALUTOWA. -Urząd walki 
z lichwą przytrzymał wczoraj Ernestynę Gold- 
werth, która sprzedawała po lichwiarskich ce­
nach waluty zagraniczne. Przy spekulantee zna­
leziono kilkaset franków franc ,̂ 2000 ir,k. n .4  t. d.

KONFISKATA POMAR.kJŃGZ. Wczoraj zakwo- 
Pt.>-UTKrwano handlarce owoców, W ktoryi Ostiusz- 
cc, 19<i pomarańcz, które nabyła drogą praesctytni- 
ctwa z zagranicy.

BANDYCKI NAPAD RABUNICOWY. Do Dy-
| rekeri policyi ẑ łoml się JuliAn Szymczyk i do* 

Oî ras Matepd „Konstytucya 3-go Maja14 zdo-jmósł„ te onegdaj po południu napadł go na ulicy
d epo-! ^ a7J"P!iary Kantorowie® i grożąo rau rewolwerem, 

łr>.wvW go pod gardło, przyczeio zrabował re-
’ mia 

o* 
:zy

_ i takiej ludności przecież 
storni są miliany.

kierować naszą polityką zagraniczną. W cza­
sie wojny — na kUkaraścic dm' oddano mu 
dowództwo armii, .by mógł i laurem wojennym 
ozdobić swe skronie. Któż jest ten opatrzno­
ściowy mąż, który może być ministrem wszyst­
kich resortów? Skończył co prawda tylko dwa 
semestry budownictwa i nasza admimfetracya 
wojskowa jest dotąd najgorszą, najkosztow­
niejszą i najbardziej zdezorganizowaną w świe­
cie (powszechne to zdanie obcych i naszych far 
chowców), ale wierzyć mimo to musimy, że

- - - Be!-

i ciem czytaniu, gdyż przeciw mim wystąpili 
gwałtownie żydzi. Do żydów i socyalistów 
przyłączyli się niestety także niektórzy posło­
wie z prawicy, za co otrzymali z trybuny sej­
mowej publiczne podziękowanie od posła ży­
dowskiego... „Ńie dziwnego — dodaje oulie- 
zwa — bo teraz wobee państwa polskiego 
talmud może być zrównany z religią katoli­
cką11. Za szczegoin-rle bolesny dla katolicy­
zmu uważać należy ten artykuł, który <d̂ re- 
ślając stosunek Kościoła do państwa odmawia

rrr 7, _x V • 4? • * - , . < cię się PcMci z upadku, pełne świetnych chwilWedług art. 5 i 6 „częściowa ewrzeda-ż me- . , v . ...___  1 . . \  J . ., ? .  t • Ł j  t - , - ? i chwały. Obioz  ̂ te nigdy razem zest^Yioueruchomcs-i ziemskich dopuszraa/ną je t̂ redy- . F . T. . n ,
„  j  i i -u Ts . , n i ras były i zapewnie n;.e neon. „Reri.an bownunru? w drodze parce lacyi“. Przep is t-alti. bvR>y , 1 . * »N • • i

j  • • • ,lnmi - i . * ! dnia 2b b. m, nieodwołalnie wywioziony iMk. ■, - ------- _____________ _
dzw a* weroHłitaR a * o t *  ^  do Waraawy za nim padały S fiS ,*1* ^  m y t n y m *  W a g te  Se<teto>

„KoBstytucya 3-go M*J»“ ‘ ' ^  E; ;Sud®ra. «te-;

mać się do magazynu tej cementowni. Włamy­
wacz© w chwili, gdy Roiek chciał ich przytrzy­
mać, rzuciły się na niego z nożami i zedałi mu 
ozterj saeźld© rany. Jednego ze sprawców, a mia­
nowicie K. Dubiela, który dawniej zatrudniony 
był ja kc robotnik we wspomniane] cementcnnii,

wy, ponieważ:
1) w y k l u c z a ł b y  o n  n a w e t  o d ­

s p r z e d a w a n i e  p r z e z  w ł o ś c i a n  s ą ­
s i a d o m  c z ę ś c i  i c h  p o s i a d ł o ś c i ;

2) wykluezaftrr możność odsprzedaży z gospo- - . . , ' . . Ł. . . ; tł.t v orz>ćr/. ołsm.ria r raiidarstwa folwarcznego kawałka ziemi jod:-emu ; . , . .  w* ,
nnhrOTT br> -nm-ioikt nwVw? onwoilawr I ’’

opromienia go owa geniąteotó, która z | Koiłoiołowi nawet nazwy: „reltfa 
v/cdcru spływa na (^tatniego naw < ona 1 i kat-oJncka41 (ustępując ja „wyznaniem 
najlichszego nawet Patka. (Ten ostatni m a« 1 J J
zostać ambasadorem w Moskwie). A tymcza­
sem gen. Nlessel patrzy i  rozpaczą, jak Mi 
ni-derstwo Spiaw Wojsk, me umie, czy nie 
chce zabrać się do organizacji armii i krążą 
pawet pogłoski, że zamierza wyjechać do Pa­

na by wry, bo projekt mówi tylko o sprzedaży 
między dwódi lub więcej nabywców czyK o

^ ime* robotnika, cementowni, który jednakie przed
Przypominamy, żc „IL^ana1 malował Matej- j u jęciem dołał zbiedz.

OKRADZENIE KONSUMU KOLEJOWEGO. Po- 
jltcya krak. aresztowała wczoraj Piotra' Rzeźnika, 

-/o p;n pułku lotniczego, pod zarzutem włama-
, . i m* do konsiunu kolojowego. Szkoda wniosi kił-

fi7.hiin. afkadiieai^; tysięcy marek.

ko w Krakowie- w roku. 1S67 w swojej pra-
cov/rri p r z y  uL K n r p n ic z e j . O b raz to n , zo .kup io-

liie zbiory dzieł sztuki, a 
j o nocnie przewożony do Warszawy, znalazł eię 
na krótki czan w Krakowie. Jak się dowiadn-

eo staje w sprzeczności ze stanowi 
Cjstytucyi 3-go Maja i z całą rolą 

Kościoła w Polsce.

ryżą. by tam przedstawić niemożliwość speł­
niana swej misy i! Cała nadzieja w  geu. Sikor­
skim, a tymczasem dla geriateego Bełweder- 
czyka poszukuje się posady.

Polski śmperymlizm.
Szkoda, źe żydowscy, czescy lub niemieccy 

pńJ&kwilanci na polaki imperyałizm nie zainte­
resują 3ię żywiołowym ruchem, jaki w bolsze­
wickiej Mińszczyźiiie azm-zy się za prsyłą."se- 
.nicia de Polsld. Sctld t^ ę e y  podpisów lud®o* 
ści tamecznej, bea względu na narodowość 1 
religio — złożome na setkach petycyi, które 
ostatnio wciąż i coraz laczuiej napływają na rę­
ce Polskiej Rady Narodowej Ziem Białoru­
skich świadczą o nłeołom&eg woli lrahi-ości na* 
leż mia do Polski. Jako zemstę za ruch ten 
bolszewicy stosują coraz zacieklejszy teror 
drogą ekspedycyi karnych. Ludność chrześci­
jańska K  powiatów: Mińskiego, Ihameńftkie- 
go, Bobrujskiego, Borysowskiego i  e aa Bere­
zyny uchodząc tortur i śmierci —  przepełnia 
polskie okolice nadgraniczne. Nie tylko zre­
sztą chrześcijańska lud-ność wyciąga ręce do 
PoAki. Także żydzi dziesiątkami tysięcy ucho­
dzą do Polski z obawy przed pogromaud, któ­
rymi ludność ukraińska mści się za trzechłe- 
tnip rządy żydowskich komisarzy. Nikt na za­
chodzie nie chce ich przyjąć, żadne państwo 
r.ie otwiera dla żydów granic z wyjątkiem 
Polski! J ‘xkiak żydowska prasa w całym świę­
cie nie przestaje krzyczeć o polskim impieflyar 
liżmie i zaborczości! Oczywiście Czeei nie da­
ją się w y p rzed z ić  w  u ja d a n iu  na Polskę.

Pc-snje a państwowa drukarnia.
Wreszcie zainteresowała się prokuratorya 

sprawą „wydzierżawienia41 diukami państwo­
wej Popsujom na wydawanie „Robotnika11 i

Przegraną w sprawie powyższych trzech za­
sad przypisać należy mał^j u ogółu polskiego 
świadomości, czego ód sfosTrków państwo­
wych wymnra, zasada katolicka „Trzeba n^m 
zatem gwałtownej jąć się pracy ku oświacie11, 
trzeba wymagać od przyszłych posłów nie 
tylko dobrego serea i miłości ojczyzny, ale 
także światłej wiary katolickiej, by w Sejmie 
nie zdradzali zasad katolickich swych wybor­
ców pod wpływem bałamuctwa. Odezwa wyra­
ża pewność, żc ,gdy przekonania ogółu staną 
się świadomie ka^lick.ieam, to wtedy łatwo 
i Koratytucyi naszej nadamy całkowity wyraz 
zasadniczego prawa katołickiejpo państwa11.

Dodajemwt wreszcie, ż© zarówno z tekstu 
odezwy, jak i z późnego terminu jej ogłosze­
nia wynika jasny cdi księży posłów, nie potę­
piania Korstytucyi i nie podkopywania jej 
autorytetu w narodzi©. Chodzi im tylko o pod­
kreślenie jej zalet i braków ze stanowiska ka­
tolickiego.

Odezwę podpisali: aroyb. Teodorowi cł, tu­
dzież księża posłowie: Lutosławski, StycheJ,
Adamski Lubelski. Wojin&rowiez. Boli, Ma­
kowski, Kłos. Wróblewski, Szozęfmowjioz, Ma­
dej, Sobolewski, Sykulski, Kurzawski, Sty­
czyński, Kupczyński, SuBński, Dzikowski
Londzlo*
ski.

Nowakowski, Witkowski i K a czyń-

Nowa ustawa rolna.
Nadzór państwowy nad obrotem ziemią.

n i o

art. 4. Tymczasem w art. 4 jest 
w y k l u c z  o c a  s p r z e d a ż  z i e m i  nu 
r o l n i k o m ,  a tn.awet r o l n i k o w i  
p r o w a d z ą c e m u  o s o b i ś c i e  g o s p o ­
d a r s t w a .  Cytat iest całkowicie błędny.

Brak jî st rówmieź określenia 
mych, którymi się powinny kierować Urzędy 
ziemskie w wykopywaniu nadzoru. Te normy 
powinny być w ustawie, a ni© w rozporządze­
niu łub iVfstmkcyi urzędowej określô n.e. Wy­
daje się zupełnie nieuzasadriono przekazanie 
do rozporządzenia prezesa Gł. Urz. Zto,m̂ ldego 
snra.wy udzielania pozwoleń ira przeniesieni© 
ora w własności przy pareelaewi przez upowa­
żnione instytocye prywatne. Dlaczego róe ma 
oznacjzonego tnrnnram parceli, którą wofao 
poza obrębem miast sprzedawać?*1.

Z Polskf I ze świata. 
Wiuc GÓ>RNa$IvĄSKI W OŚWIĘCIMIU.
Ja 15 b, m. odbyło się w Oświęcimiu ple­

narne posiedzenie Powiatowego Komitetu ple*
‘.I# w e r i  ddot wteaieio Po pjjejtott^ienin oheenego .roan
le- ' to,  najsnipełnie] « t e n .  i u^aA nooe, «®fcr®tam Koou-

cała opinia publiczna miasta Kraskowa.
Wspaniałe ohra&y Matejki podziwiają tłumy 

(młodzieży szkofeioj, spesząo© eodzionni© do 
iiionn  ̂ j ĵuz,€jirm Z0 wszystkich szkół krakowskich, ja- 

koteż liczna pnMicz<nońć.

Prace komisji kotfyfikaepej.
Od 6 do 14 kwietnia b. r. odbywały się w 

Warszawie w pałacu RzeczypoKpołrtej powie­
dzenia Komieyi ko&yfSawyjaej. Przyjęto wr 
ostatecznej redakcyi według referatu profe­
sorów Zolla i Rostworowskiego dwa projekty 
ustaw o prawie prywatiwm mifdzłyiniarGdowem 
1 prawie prywatnem m *ędzyrlżleln ioowTm.

Zrafftarrie się państwa po&kmgo i wypływa­
jące stąd ciągle zwiększanie się stosunków 
prawo©prywatnych pomiąłzy obywateLami ró­
żnych dzielnic wytworzyło potrzebę stałego 
uregulowarna tych wypadków, gdy zachodzi 
kolizya pomiędzy prawami, obowiązując cmi w

Kraków, 21 kwietnia.
POGRZEB Ś. P, JÓZEFA MĘCUŚSKIEGO, 

zmarłego w Andrydiowi© w dniu 19 b. m., od­
będzie się w Party-niu koło Tarnowa w dniu 
25 b. m„ a nic, jak myłoś® doniesiooo, 23 b. m.

PROF. DYBOSKI Z KRAKOWA, poszuki­
wany prze® całe społeczeństwo, przebywać ma 
w TdezocLe między MtueMean a Krasnojar­
skiem. Prof. Dyboeki używa tam pseudonimu. 
Wieści te przywiózł Józof Bregiel, por. V dyw. 
syberyjskiej, zbiegły z Krasnojarska. Sztab 
tej dywiżyi przabywra dbecnie w Starogardzie 
na Pomorzu.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufa** 
dowali: 130-tą Zwiąrefc gwpodarezy dla prze­
mysłu olejowego i tłuszczowego w Krakowie; 
131-ezą Dowództwo 2 armii generała Śmigłegu- 
Rydza,, 132-gą parafia Zarzecze pod Jarosła­
wiem.

Po raz pierwszy, niezawodnie z inieyatywy
duchowieństwa, wystąpił w ofiarności spoleez- 
łiej na eełe wawelskie — lud wiejski. Sądzimy, 
że przykład parafii Zarzecze znajdzie naśla­
dowców w innych parafiach. Na cegiełkach od 
parafii, fundowanych z imieyatywy odnośnego 
proboszcza, zamieszczane będzie nazwisko ini-

^ z ą d  polski zamienia przedłożyć Sejmowi . . _ ,
projekt ustawy, która zniesie wolny obrót stflłeS°. omieszkania iimzależnso od darmej

różnych dzielnicach. Za podstawę .przyjęta !*; ^ 7

(sprzedaż, podział) zi:?mią. Koncepty takiej 
ustawy przygotował Główmy Urząd Ziemski i 
obecn ie toczą się nad nim Parady w łonie rzą­
du dr©jęki posiada ogronmą doniosłość i nie­
wątpliwie wj^wola żywą dyskusyę, gdyż ogra- 

to za cenę 12.000 marek w pierwszym a 60.000 ; nie7a ^  sposób istotry i dalokó sięgający swo* . ,
marek w dnisrim roku. ( 7 ^ drnkarmę^rząd^zar bod  ̂ trasraakcyi lienuą. Ograniraerae takie 1 n s i - a w o a a w M e j .

niedołęstwie i demoralizaeyi

przynależności pańctw.owoj do togo kh irarłego 
z byłych państw zaborozych. P rz y ję ć  tej za- 
sady przyczyni się w zmaczjiym stopniu do za- 
tarcia różnic dzlcbiicowych. Obydwa projekty 
Komisya kodyfikacyjna prześle w (najbliższym 
r-zasi© Ministrowi Sprawiedliwości w edu zło-

płacił 00 milionów). Postawiono wniosek o 
usunięcie kuratora posła-socyalisty Pużaka i 
o przekazane drukarni zarządowi dml^aró 
iwństwowych. Sprawę rozstrzygnie Izba kon­
troli państwa.*

Przyszli panowie RosyL 
Lewicowy » komunista rosyjski Bucharfe 

})rzepowiada, że przeprowadzam© obecnie re­
formy ekonomiczne (tj. wolny harj(M zbożem)

przy niedołęstwie i demoralizaeyi naszych 
władz może przynieść wielką szkodę życiu go­
spodarczemu. Z drugiej jednak strony jest 
0(00 konieczcem dla konsekwenitnego i spie­
sznego praeprowadzenia reformy agrarnej z 15 
lipca 1919 r. Ustawa mnai być bardzo oglę­
dnie i bardzo ściśle wystylizowaną i wyrihą od 
tego dyletanrtyzmu prawnaczego, jakim odzna­
czają się dotychczasowe dzirfa polskiej le-

Wydział karny, po usta-lemnu zasad ogólnych

NSJ. W dniu wczorajszym roepoczęły się 
w Krakowie rozprawy publiczne w sprawi© 
orzeczeń okręgowej komisyi ziemskiej co do 
parcelacyi następnjącycŁ majątków: Ła.pamów, 
Brzozowca, Wiemszyce, Wola Wioruszycka, 
Łączki Brzo&kie, Rupniów, Perła, Kasina Wiel­
ka. Olszyny i Kamionka Wlcfka.

MTŁIOŃÓWKL Ministerstwo skarbu — urząd 
j pożyczek państwowych, podaj© do- wiadomości,

Ł-ardźo szyhko w ytoiA ą w R «y i bogatą. 0  etabowie Urzę<h, Z «d Ą k «o mj-
se chłopów właścicieli, którzy w  d^erfa d o P ^ A .  o ftosunkow rotayeb
zwiąfeaarła swych bogactw ife zechcą m m - l * *  ^  B » J * k J“  P° J ^ ^ o w e m  
wać żadnych ograniczeń. Ten, kto zdobędzie 
sympatyę tej klasy, może się uważać za pa­
na przyszłej Rosyl. A zatem konwifiMstycania 
rewolucja zakończy się ostateczni© umocnie­
niem prawa własności i* sfcworzeniean kUkadzie- 
sięciu milionów wrogów kcmutclzmu.

według referatu prof.  ̂MogMcsklego (korefe-i^po dzień 19 mar^a 1921 roku wygrana pa-

2358075
1171745
0804768
0743891

SocyaHści hiszpańscy przeciw sowietom.
Z Madrytu donoszą do dzienników paryskich, 

że na nadzwycz. kongresie socyalistyczmym, 
jaki się tam odbył przed kilku dniami, zwy­
ciężyła party a umiarkowanych nad zwolenni­
kami Ill-ciej międzynarodówki moskiewskiej. 
Stosunek głosów był 8.808 przeciw 6.025. Po­
siedzenie kongresu było nadzwyczaj burzliwe 
i kilkakrotnie przyszło podczas jego trwania 
do bójek. Mniejszość postanowiła założyć 
osobną organizacyę, zostającą w bezpośredniej 
styczności z Moskwą.

przeczytaniu, że „ma się do ezymemiia z pro­
jektom nieprzemyślanym ściśle i rzeczowo, ale 
wymagającym jeszcze studyów poważnych11. 
Ot© główne myśli przewodnie tego projektu, 
które podajemy w streszczeniu 3 z krytyką 
tegoż prof. Bujaka w „Rzeczypospolitej41: 

„ O b r ó t  z i e m i ą  poza obrębem miast, 
p o d l e g a  n a d z o r o w i  P a ń s t w a ,  które 
go wykomywa za pośrednictwem. Urzędów 
Ziemskich. W s z e l k i e  u m o w y  o p r z e ­
n i e s i e n i e  p r a w a  w ł a s n o ś c i  n i e r u ­
c h o m o ś c i  m u s z ą  b y ć  p r z e d ł o ż o n e  
U r z ę d o m  Z i e m s k i m ,  które mają obo­
wiązek w ciągu miesiąca, gdy chodzi o prze­
niesienie własności niepodzielne albo w ciągu 
dwu miesięcy, gdy chodzi o przeniesienie wła­
sności w drodze parcelacyi, sprawę załatwić. 
Brak odpowiedzi w przepisanym terminie u- 
waźany będzie za zatwierdzenie umowy. Urzęr 
dy obowiązane są odmówić zezwolenia, jeżeli 
nabywca nie jest rolnikiem i nie zobowiąże się 
do prowadzenia gospodarstwa osobiście, jeżeli 
transakcja nosi cechy spekulacji, jeżeli prze­
niesienie prawa własności uniemożliwiłoby al­
bo ograniczyło zastosowanie reformy rolnej. 

Sejmie i Sprzedaż własności, przekraczającej maksl- 
gmaeh mum posiadania z ustawy z 15 lipca 1920, w

rerttei: sędzia Rymowiiez i prol Rappaport) 
opracował projekt jednolitej dla całego pań­
stwa mtfawy o ©ądarh dla nielptirich. Projekt 
stawia kwestyę walln z przestępczością niele­
tnich na nowych podstawach, opartych na do­
świadczeniu kra rów z ach <^nJo-europeji-k ich, a 
zwdaszcza na ustawach francuskiej i bclgij- j 0270830 
sldej z uwzględriionictm swoiatych warunków \0503451 
bytu w PoUce. Złożenie projektu ogólnemu ze-11273099 
braniu wydział kamy odroczył ze względu na 0724086 
•zełoszon© w ostatniej cliwili u?nagi wydziału 
cywil neego. ^

Również bRskim ukończenia jest projekt 
ustawy o .jednolitym dla całego państwa 
ustroju sądownictwa. Projekt ton, opracowa­
ny według referatów prof. StoFlri i prof. No-

dła na następujące nramery obligacyi 4-pro* 
centowej państwowej pożyczki pre-miowej: 

1495803 0990684 2831544 2954419 
1327337 
0583388 
2257158 
2750796 
2542737 
0715122 
0145420 
22727650908815

0912058

1026230
1624251
1046715
2102184
1653418
1956738
2775923
1171414

1050459.

0742270
0050202
1169127
2664830
2753014
2404645
2054969
1584494

1574618
0455013
2723207
1514707
0398077
2462160
1484540
0451205

ŚWIĘCENIE „PASCHY". Ministerstwo wyza. 
rei. i oś w. rnbl. zawiadamia, że młodzież szkol­
na i persona! nauczycielski wyznania mojżeszo- 
wego mogą korzystać ze zwolnienia od zajęć 

wolnego, rozesłano do opinii sądom' i innym m- szkolnych w czarne od 22—28 b. m. Ze względu 
sfytuicyom prawnieżym, które niadeelały swoje ‘ . . . . . . .
uwegi.

Obydwa projekty, o 3e aic szczególnego nae 
stanie na przeszkodzie, będą pTzyjęte przez 
zebranie ogólne Komisyi kodyfikacyjnej na je- 
sien5 roku bieżącego.

Referenci wydziału cywilnego ■ opracowali 
projekty prawa autorskiego (prof. Zoll i adw.
TJtauer), prawda małżeńskiego (prof. Jawors- 
ski), prawa wekslowego* (adw. Kuratowski) 
oraz obszerny zbiorowy proiekt ustawy poetę 
powainia cywilnego (prof. Fierich, prof. Aller- 
band, prof. Gołąb,- adw. Łitauer, wiceprezes 
Mańkowski,' prof. Dziurzyński). a  ponadto sze­
reg drobniejszych projektów z dziedziny prawa 
cywilnego: o osobach prawnych (prof. Till), o 
przymusie i błędzie (prof. Gołąb), o uznaniu 
za zmarłego (prof. AEerhand) i intne.

Konstytucja a Kościół
Odezwa 23 księży posłów.

...„Opatrzność pozwoliła uzyskać w
wolę zgodną, dostatecznie silną, aby sr___________ r __________      ?    ov,      v ._
Hzeczypospolitej oprzeć na fundamencie prawa! całości dozwolona ma być tylko wtedy, gdy [Wydział kamy po ustaleniu znacznej części dzień, mieszczących się na niektórych podwor- lebrował na placu Łakiskim uroczystą Mszę 
i wolności, na zasadach odwiecznych sprawie- nastąpi sprzedaż wszystkich dóbr ziemskich, [zasad kodeksu karnego według referatów .cuch domów, była wprost oblężona ludźmi, zdą- połową, a ks. biskup Randur&M wygłosR ka-

na krótki termin, Mfeisterstivo podaje w tej 
drodze powyższą decy&yę do wiadomości za­
rządu szkół.

ROBOTY NAD ZAŁOŻENIEM NOWEJ RU­
RY WODOCIĄGOWEJ. Jak już donosiliśmy, 
we wtorek po godz. 9 wieczór pękła główna 
rura wodociągowa opodal klasztoru Norberta­
nek od strony Bielan. Dyrekcya wodociągu 
poleciła natychmiast odkopanie pękniętej rury, 
przyezem stwierdzono pęknięcie t. zw. „mufy11, 
t  j. grubszego końca rury, oraz wysunięcie się 
uszczelnienia. Wczoraj o godz. 2 po południu 
robotnicy przystąpili do wydobywania uszko­
dzonej rury, a o godz. 6 wieczór zaczęto za­
kładać nową, poczem prace trwały dalej w cią­
gu nocy. Jak nas z kompetentnej strony in­
formują, woda będzie w mieście dzisiaj przed

górnośląskiej przez 
tofcu, p. Orłowskiego, uchwalono prizy pomocy 
wieców utrzymać kontakt z Górnoślązakami, 
a rezokicyami popierać naszą dyplomację  
w Paryżu.

W niesrBidę 17 b. m. odbył się powiatowy 
wiec przy udział© kilkutysięcznej ludności 
z uraeta i powiatu. Po zagajaniu obrad przez 
prezesa komitetu, p. Mayzla, wygłosił p. Szczu­
rek, uchodźca ze Śląska Ciesz., referat na tle 
głosowania, odbytego 20 marca b. r. Po refe­
racie uchwalono jednomyślnie żądać przyłą­

czenia polskiego otezaru G. Śląska do PoRki 
i wyrażono gotowość do obrony praw naszych 
wszystkimi środkami

P. URBANEK PRZED SĄDEM. W tych 
dniach odbędzie się na G. Śląsku proces prze- 
civ/ko rriesirieckieEftu komisarzowi pleb„ Dr Ur­
banków  ̂ m  wydawana© faksydSkatów ^K<ato-
Bak»“. •

„GÓRNOŚLĄSKI TEATR LUDOWY" po­
wstał dnia 15 h. m. w miejsc© rozwiązanych 
aa^jrskieii teatrów. Dyrekcyę objął p. Rassek, 
zespdl Uczy 35 osób | poedhda własną orkiestrę.

NAGRODY ZA WYKRYCIE TAJNYCH GO­
RZELŃ. Dotychczasowe nagrody pieniężne za 
wykrycie lub przyczynienie się do wykrycia 
tajnych gorzelń podwyższyło Ministerstwo 
skarbu do kwoty G090 Mk.

TOW. „AERO-TA.RG" powstaje w Pozna­
niu daia 17 b. bgu Tow. zamierza uruchomić 
na ezas Targu Pozna liskiego pasażerskie linie 
powietrznie z Poznania do Gdańska, Łodzi, 
Warszawy, Krakowa i Lwowa. Polako-gdańskie 
Tow. żeglugi na.porwietnznej wypożycza na ten 
cza© 7 aorostatków najnowszego systemu; kapi­
tał Tow. ma wynosić 3 i pół nrJicroa marek.

UPADEK SEKTY MARYAWICKIEJ, Z Ży­
rardowa. donoszą: Sekta maryawieka, egzystu­
jąca od 1906 rolni, która miała przez dłuższy 
czas w Żyrardowie licznych zwolenników, stale 
opuszczana jest praea współwyznawców. Wsku­
tek tego kaplica raaryawie.ka przy ul. Leśnej 
w Żyrardowie w ostatnich czasach całkiem opu­
stoszała. Krążą po mieście wersy©, że wkrótce 
zostanie ona zamknięta. Za Żyrardowem, w© 
wsiach Łutkówc© i Jcrozalu, gdzie takź© są 
sekty maryawiokie, również przeraedizrły się 
szeregi ma/ryawitów. Fakt ton, mocno przeraz ii 
duchownych maryawiekieh, którym najwięcej 
dziś idzie o własną egzyetencyę.

JESZCZE O KRADZIEŻY NA POCZCIE 
LWOWSKIEJ. Oprócz Julii Edorówmcj, urzę- 
dtdcałd poc®tow oj w głównym urzędzie we 
Lwom©, areeztowano jeszcze jej stryjeczną 
siostrę, Maiyę, którra jej dopomogła d© spełnie­
nia tej kradzieży. Zjawiła się ona ubiegłej śro­
dy (pod przybrar em nazwiskiem „Okońska11) 
przy okienku kasowem, z oz okiem na pół milio­
na marek, zostawionym jej rzekomo przez li­
stonosza. Ponieważ przy wypłacie tak znacznej 
kwoty koflieczuem jest stwierdzenie tożsamo­
ści osoby, uczyniła t© urzędniczka Ederówna 

jeszcze jakieś indywiduum w mundurze słu­
żącego pocztowego Wypłata nastąpiła, alo 
kasyer dość rychło się spostrzegł, że został 
oszukany i zawiadomił o tom połicyę, która 
niewiele w tym wrypadku miała trudu w odszu­
kaniu w innych. W mieszkaniu Ederównej zna­
leziono — jak już pisal*śmy — tylko 400.0000 
Mk. Twierdzi ona, że 100.000 Mk„ to jest re­
sztę zdefraudowanej kwoty, oddała, jako 
Ukrainka, na patry©tyczne cele ukraińskie. 
Prawdopodobnie jednak dała je rzekomej Okoń­
skiej za pomoc w kradzieży.

ROCZNICA OSWOBODZENIA WILNA, 
Onegdaj czciło Wilno pamiątkę wielkiej rocz­
nicy. Dzień 19 kwietnia jest dla Wilna dniem 
uroczystym, a stanie się w przyszłości świętem? 
narodowom Wileńs^czyzny. Rano odbyło się
n̂̂ sTAniAn-A +oT .T?/Trr niJ-łniatlf A\Troi n* d-rrrrkrnT Tr (W.pob̂ dniefm. , . . .  -

Projekty te wydrukowano i oddano* do osta- Z powodu braku w mieście wody wodóeią- j: odsłonięć.:© tablicy pamiątkowej na dworcu ko- 
tccznego opracowania odłoośnym sokeyom. rgowej, ludność wielce ucierpiała. Mała ilość stu-; lejowym, poczem ks.  ̂biskup Matulewiez odce-



HNr. Tn. iw. *;

"zr..uś&'. Po wręczeniu ota-ak zasłużonym w o- 
fcronić Wilna, ruszył pochód na plac Katedral­
ny, gdzie od ograno hejnał z wip-ży katcarpJuej 
p /y  huku dzTs.1 i wywieszono nowy sztandar 

Sn a '■ zamku. Następni© ruszył pochód ca Rosę, 
‘.n A groby poległych w obronie miasta. Wieczo- 
•rj.m° odbyło się uroczysto posiedzenie Rady 
'miejskiej, dla ogłoszenia aktu nadania obywa­
telstwa honorowego Naczelnikowi państwa 
'riłsudskte-iau i gon. Żeligowskiemu, a następnie 
odbyła się akademia w teatrze polskim î  uro- 
czyste przedstawienie w teatrze żołnierskim.

Ze świata katolickiego, 
ZEBRANIE DUCHOWIEŃSTWA. Zarząd 

Kołu Krak. Związku kapt. zawiadamia^ iż dzi­
siaj, we czwartek 21 b. m., odbędzie się zwy­
czajno zebranie członków w sali Domu robotni­
czego przy ul. św. Tomasza 37, o godz. 7 i pół 
wieczorem. Referat o zjeżdsi© ho-nuletycznjmi 
wgl-osi ks. kun. KorzonkiewicŁ 
/•KONGRES TERCYARZY W POLSCE. Z po- 

Vwodu przypadającego w roku bieżącym 700- 
lecia Trzeciego Zakonu, postanowiono urządzić 
\w dniach 2, 3 i 4 sierpnia, r. b. w Krakowie 
■piorwszy wielki kongres wszystkich Tercyarzy 
‘całej. Polski. Kongres dzielić się będzie na 4 
ę-ckcvo? a mianowicie: a) życia duchowego, 
,b) pracy społecznej, c) prasowa i wydawni­
cza, d) propagandy. Opróc* oforad publicznych 
i sekcyjnych, odbędą się konfereueye, w któ­
rych wezmą udział wyłącznie księża. Po zam­
knięciu kongresu, odbędzie się wspólna piel­
grzymka do Częstochowy. Księża dyrektorzy 
■Tezecie.go Zakonu zwołają przed końcem kwie­
tnia zebranie nadzwyczajne Braci i Sióstr, na 
któreiu ułożoną zostanie odpowiedź na kwe- 

a#ye*:arynsz, jaki zostanie, wysłany, oraz to- 
; ozyć się będą obrady nad lepszem zorganizo­
waniem Kół miejscowych i  ich potrzebami 
s:>cucczaemi.

Ze spraw chrześcijańsko-demokratycznyeh.
WYJAZD DO WIELICZKI na poświęcenie 

' sztandaru chrześcijańskich organizacji robot­
niczych nas t ą,pi w niedzielę dnia 24 b. m. 
o godz. 8 rano. Zgłoszeni uczęstni<v zechcą 
przybyć przed dworzec główny najpóźniej 
o godz., 7 i pól rano. Powrotny wyjazd z Wie­
liczki o godz. 8 wieczór osobnym pociągiem. 
Zjazd do salin' za zniżonemi opłatami. Zgłosze­
nia uezest-iiicLwa -przyjmuje Sekretaryat okrę­
gowy przy ul. św. Tomasza 37, I p. do dpia' 
21 b. m

Judaica.
ZWIĄZEK ŻYDOWSKŁ W Kielcach powetać 

ma „Związek kierowników żydowskich, ezkół 
średnich'4. Celem Związku ma być obrona inte­
resów szkół żydowskich i podnoszenie ich po­
ziomu, Działalność Związku ma rozciągnąć się 
na całe państwo.

Sprawy wojskowe.
WZROST LICZBY POBOROWYCH WE

FRANCYI. Liczba poborowego rocznika 1920, 
świeżo wcielonego do armii franc., jest najwięk­
szą, jaką dotychczas uzyskano pczy rocanym po­
borze #4 lat 20. Wyaeai ona 272 tysi^y IndzL 
Fakt t#a uważają za wynik zmniejszania się 
alkoholizmu, wpływów sportów, oras l«fk®ego 
zrozumienia waiunków żywnościowych i  hygio- 
.nieżbveh.

Zawiadomienia i komunikaty.
BODATU OWĄ REJESTR ACYĘ wszystkich, ofi- 

■‘i-ów i równorzędnych roezaaków 1879 do 1899 
Zarządziło M. S. Wojsk.

Wymienieni zgłoszą się bezzwłocznie u oficerów 
'evv;idencyjnyeh powiatu miejsca zamieszkania, co­
lom dodatkowej rejestracji.

Zmianę stałego inic-jsr.i pobytu winni oficerowie 
i im sórre o rzędni, znajdujący się w sianie nieczyn­
nym, zakazać tak samo, jak szeregowi, u włlt- 
śeiv. ee-o oficeńa ewidencyjnego.

KRAKOWSKI KOMITET KRESOWY zawiad*- 
70 i a uchodźców z kresów południowo-wschodnich,' 
że walne zgromadzenie odbędzie się dnia 22 b. m. 
w sali Pady powiatowej?; Fi jarska 1, o godz. 4 
po południu. Interesowani winni się jawić obo­
wiązkowo.

ZESRANIE CZŁONKÓW ZWIĄZKU „RODZINY 
SIEROCE JA Z powodów niezależnych od wydziału, 
widne zebranie „Rodziny Sierocej1* odbędzie się 
dopiero dnia 29 b. m. o godz. 5 po poŁ w sali
Zj‘.‘dii!>2zonych SodaHcyi, Rynek, A-B L 44.

Z teatrów krakowskich.

Repertuar „Nswtócł*.
Czwartek 21 b. na.: „Dziewczę z Hokr.dyi". 
Piątek 22 b. m.: „Gwiazda Kaukazu'1. 
Sobota 23 K .ul: „Tajemnicza dama".

Wśród Ukraińców.

MILE STOSUNKI SĄSIEDZKIE.
(KRA?). Polskie wład*© bcsspdeęzeńatwai are­
sztowały nad granicą agitaiorkę fecłssewicką- 
Członek mohilańskiego ispołkoma (pow. ihu- 

ri? m-ński) zażądał natychmiastowego wypuszcze­
nia agiU-torki, grożąe w przeciwnym razie 
wymordowaniem pobliskiej wsi, polskiej na 
bolsze wiekiem tery tory um. Poczyniono kroki, 

Na całej Ukraiido pasuje bezwzględny t6ror{by C0ntrahie włada© bolszewicki© dowiedziały 
bolszewicki. Masowe rozstrzeliwania ^kr. js*̂  o tym fakcie, 
działaczy są na porządku dziennym. Nieda­
wno rozstrzelano Dorosz enkę, byłego członkat t  skaótMikśw ssists-srawskish,
rządu ukr. cared. repuhkyu. Jak uwocn© w
skutki dla Ukraińców' są te rządy, wychwalą- \ Kraków.^ (Orient). Na posiedzenia Zarządu 
no tak przez „Wpcred4*, może służyć mowa;Akademickiego Koła Spisko-orawskiego w dn. 
bolszewickiego komisarza na Pałtawszczyźnie,! 19 b. m. uchwalono następującą rezolucję: 
podana przez kijowską „Bidnotę". W przemo- J Akademicy spiscy, jako jedyni zorganizowani 
wie do chłopów powiedział ów komiisstrz, iż i przedstawiciele ziemi spiskej, ogłaszają ujn*-
tak, jak Katarzyna zniszczyła władzę zaporoż­
ców, tak „m y * o t r z e m y n a  p r o c h  n i e  
t y l k o  wi asze  b a  rady,  a l e  i w a s  s a ­
m y c h  z w a s z ą  U k r a i n ą “. -

czysty protest przeciwko zamierzonemu przez 
Komisyę deFmitaeyjoą w Mor. Ostraw■■*8 od­
łączeniu od Polski gmin Niedzicy i Kaewina, 
stwierdzając, ic jakiekolwiek naruszenie gra-

„Wpered" znalazł już sposób ca uśmiercenie 13663 ^ ^ ^ ^ o w a c y l nie j^ t  dopu
ta Ą ie * ? , t t im A iw  i f t o d ,  które te i lH 1«  M  « 6 .« m  Jaw ory-
czme szerzą się w obeciwch csasach wsroa! J i . .  y
S(1 fiinara.]i7̂ ;warfc] dłngołeśiia wojtią ludzko-: a*̂  s .H, . 6!niey spiscj ! "
fet. Oto mów, 4  p f e a ,  tego k a p i - !V ^ CT,a Tyym^.onego obstaru, b a

t a  1 i s t v e z n y o b ‘e c n y p o r z ą d e k ,  > irekjnpenaat i  nas^j strony, 
k t ó r e g o  n p a d k i e r a  , . u s t a n a  w s t y - f  innemu akademickiego Kola spisfco-
e t k i e  t e  p r e  es  t e ps t w pkby ręką \ orawskiego: C ą e k o w s k ,  m. p , prezes -  

Ezeetsytriśeie widzimy jnt ten rai i po- - 9 w ^  oeoretarz.
rządók u naszych sąsiadów bolszewickich, no, |
aie wiadomo, 'oo sią k o m  podoba. s Rgzw lązasle B ła § iitr8t«  sća śsk isg o .

| Gdańsk. (E. E. Radio). Magistrat gdański 
[przedłożył Radzie miejskiej rozporządzenie
i senatu, ‘rozwiązanie z dniem 1 maja magi-

Warszawa. P. A. T. Min. Sapieha otrzymał strat. Jednocześnie magistrat stawia wniosek, 
od Cziczerina następującą notę: ! aby Rada miejska zajęła w tej sprawio od-

Rząd rosyjski dowiedział się o ni^Ttórych powiędnie stanowisko, 
faktach zaszłych na tory tory u m Polski pomimo 
traktatu pokojowego. Bandy kontrrowolucyo-

wala słasao przednie straże w okolicy Tsi-ffS-iL 
Oddziały nieprsy ĵaclelskie, które próbowały 
%ająć most ca  Meandrze, zostały odparte.

Różne wiadomości.
Warszawa. (E. K ) P. Władysław Grabski, 

; b. pronńer i minrator ekarbu, obejmie w uni- 
jwersytecie warszawskim katedrę polityki
agrarnej.

Warszawa. (Połpress). Poselstwo czecho­
słowackie w Warszawie ctrayTnało od swego 
rządu z Pragi zarządzenie o zawieszeniu czyn­
ności biura, ptraaowego przy wymienlonean po-
seLstwift.

t o g a , (E. _E.) „28 Rijen** donosi w sprawie 
rekonstrukcji ursędniesego gabinetu: Prawdo- 

- podobnom jest, śc ustąpi premier Czerny, mi­
nister rohńctwa Brdiik, minister oświaty
Scłnister, min. sprawiedliwości Popuka, min. 
handlu Hotowete. W miejsce ich wstąpią di. 
Gerca i dr. Zamal.

Poldha. P. A. T. Radio. Wczoraj rozpoczę­
ła się w Genewie mledsyn&r. konfereneya trans 
portowa.

Barcelona. P. A. T. H&vas. Międzynarodow* 
konfereDcya komunikacyjna i tranzitowa wy­
brała nowych członków komisyi dla spraw 
tranzitu, a w ich liczbie delegata Polski

Odpowiedź na notą Oziczerina.

niatów mnożą się jawnie i swobodnie w Polsce Konflikt res îsk -̂włsski.

tlurowskia or&mimją się w Bównein, Ói-rogu jefia. Obocnię.Caiczerln praeslal do nądu ytio- 
i Szepetówee, eelem których jest napad na Ro- ' skiogo notę, w której żąda satyofakcyi, 
syę i Białoruś, znajdują się Kałachowkz i P c - 1 zcaw/aniera rokowraó ł ' cdwolaincen tówieclosj 
rymykin, oraz v/ielu ich stronników. ! mJsyi.

Rsąd rosyjski stanowczo protestuje przccf-; r?nuONY NA PROPAGANDĘ BOLSZEWIZMU 
wko tym faktom, będącym w jawjmej sprze-: ZAGRANICĄ.
ęmo&ei i, traktatem pokojowym 1 z a p i je ,  , RuV. dono8j. Ccntrali3y
jabe kroki rząd przodsięwziąó, b y ' m  komunfetyc-Aej pkrtrl w Rosyi wy-
polozye kres wszettaej wogtęj dtaWnawa ovr8, 500 mińonów carskich nibU wy- 
przeewko republikom sowieckan na z^ ranicil nowyeh bolszcwłckich drien
rynm POiSki. jnUców i na subaydyowaiiie tych, jaż egzystu-

W odpowiedzi rząd polsłd wysiał 19 b. m. j ^tóre są prowadzono w kierunku ko-
następującą notę:

Pragnąc usunąć wszelkie wątpliwości, jakie 
ze względu ma fałszywe ictformacye mógł po­
wziąć rząd republiki sowieckiej, rząd polski 
daje poniższe wyjaśnienia: Komitet powstań­
czy białoruski w Nieświeżu nie istmejja, podo­
bnie jak jakiekolwiek oddziały zbrojne r,«. te­
renie Nieświeża, Baranowicz i Łuinińca. W Ró­
wnem panuje spokój i o żadnych formacjach

Hiunistycznym,

Prejekt podziału Hlemiec.

KURSA.
Zurych. P. A. T. Zamknięcie giełdy z dnia 

20 b. m.: Berlin 914, Kolandya 265,.Nowy Jork 
57S, Londyn 2270, Paryż 4190, Modyolasi 2785, 
Bruksda 4275, Kopenhaga 104, Sztokholm 
137, Obrys ty aa ia 92, Madryt 79'75, Bucsios 
Aires 185, Praga 7.92 i pół, Budapeszt 2.15, 
Zagrzeb 4.10, Bukareszt 930, Warszawa 0.72, 
Wiekieu 1.64, austr. stecłpl. — .

Warszawa. P. A. T. Dnia 20 b. m. Waluty: 
Dolajy Sk Zjedn, gotówka: trscHŁ 782.50—
788.50, sprzedaż 790, kupno 770, franki franc. 
gotówka: trans. 58.25—58.55, sprzedaż 58.60, 
kupno 56.6̂ 3, fonty szt. czeki: sprzedaż 3210, 
kupno 3150, marki' niemieckie czeki: trans. 
12.90—12.87.

Wiedeń. P. A. T. Giełda. Renta majowa 101, 
ansfny&eka renta kor. 101, renta lutowa 101, 
wog. renta kor. 255, losy tureckie 39.30, pryo- 
rytety kolei pohLclniowej 34.80, Angłohank 
18C0, Banieyorcm 1329, Bodenkredrt 2870*, 
Austr. Zakład kredyt. 1786, Bank depozyto­
wy 1000, Laeuderbauk 2850, Żimostenslca
37.50, Merkury 1275, Unimibank 1360, Bank 
obrotowy 888 Kolej północna 20250, Lwów— 
Oz orni owce 3900, Kolej południowa 2645, Al- 
piny 6820, Berg u. Ku et ton 11725, Krupp 1785, 
Peldihuett© 5005, Tragereisen 13500, Rima 
> 4990, Skoda 3295, Zieleniewski 5400, Apol­
lo 6100, Fanto 24900, Gal. Karp. 16.000, Ga­
licja 27175.
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jei-zcze tylko dwa razy, t. j. dzieiaj (we czwartek), 
ornz w sobotę 28 b. eh. In do wieczory z udziałem 
znakomitego gościa (w piątek 22 b. m. i w po- 
mc-działek) wypełni „Hamlet". P. Adwenfowecz 
\VV>terji także rm  w nrrnfJęsfji-wintwłi r»r\rvnłnrlT>łrł

 ̂  ̂ Jł y A 0 J ji**lJkv7 TV DU.111 i|
W asiiu dzisiejszym część personalu wyjechała 

do Cieszyna, gdzie w tamtejszym teatrze niemie­
ckim odegra komedyę „Powrót", 

i Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
gW najbliższą sobotę występuje teatr naez z rze- 
czvwista „premierą** komedyl Bałuckiego p. t. 

i „Ciężkie .czasy" Utwór ten obudzi mew t̂oliwie 
f zainteresowanie, należy bowiem do celniejszych 
Frac Bałuckiego, a pokolenie obecne zupełnie go 
jno zna ze sceny. Premiera sobotnia powtórzona 
będzie n niedzielę.

Z TEATRU 5,BAGATELA** komunikują: W pre- 
lirrze dzisiejszej „Panny Maliczewskiej", reży- 
frowanej przez p. Nowackiego, pojawi się w roli 

tytułowej p. Wernicz, a w dalszych pp„: Czajkow­
ska, Szn.Tge, Modzelewska, Goraj ska. Poletek-i 
Ẑiembiński. Orzechowski i inni. ’

im
serów

Repertuar f«atru miej. i» . J. SławaeSriega.
Czwartek 21 b. m.: „Brzydki, Ferrante" Lopeza. 
Piątek 22 b. m.: „Hamlet" Szekspira.

. Sobota 23 b. m.: „Brzydki Ferrante44 Lopeza.
Repertuar Teatru Powszechne*#.’

Czwai tek 21 b. m.: „Bohater kaukaski".
- b. m,: MFaworyt<4
1 Sobota 23 b. m.: „Ciężkie czasy".

Repertuar „Bagat#^.
Czwartek 21 b. m.: ^Panna Maliczewska", 
? ¥ C/E S  ?* m*: Mai tczewska A,

r Sobota 23 b. jal : wieczorem „Panna Maliczew- 
#ka j o godz. 11 w nocy Soaas Dia Radwana.

Bjrtom. (E. Expr.) Z miarodajnych k ó l nie­
mieckich donoazą, że w Niemczech aarysował 
się projekt rozdrobnienia Rzeszy n iem iec^ ej 
na zupełnie odrębne jednostki państwowe, ee- 

Potłnrowskich tamże nic rządowi polskiemu cio  leni uniknięcia w ypłaty odszkodowań. Wysu- 
wiadomo. j wany jost między innymi projekt naetępujące-

Oo do celów i uczuć żywionych przez gę®, j go podziału tecytory^dn.cgo Niemiec: 1. Tu-
Bałachowioza i Perym ykina, rząd polski k o n - . ryngia obejmowałaby prowineye Hess en, całą 
stażuje tylko, że ich żołnierze sa urn leszczem Saksonię wraz z Turyngią i częścią Śląska 
w obozach dla mteruowanych. G(k Pcrymy- \ środkowego. 2. Państwa riemieckie poludnio- 
kkt w chwSi obecnej przebywa w cytadel! war- j we obejmowałyby Wiirtcinbergię i Baden. 3. 
szawnkiej. i Bawary a z częścią Palatynaiu i .  ewentualnie

N atom iast rząd polski- siwi-fłrdzić musi, że : Ausfcryą. 4. Państwa hanzeatycido: Hanower, 
ścisłe informacye przez niego posiadano, wy- j Oldenburg, Westfalia i miasta hanzeatyckie. 
kazują, że ze strotny rządu rosyjskiego wbrew j Każde z państw powyższych, według przowi-

tamm

tej ł zlanie ich z Rosyą względnie z Białorusią | protcćłtancko-lihcrdlny, Bawarya katolicki. Na- 
sowiecką. Ruch tea kierowany .fest przez re- • stępcie zostałaby utworcona republika nadreń- 
wolucyjny wojenny sowi:t (Rewwoiensow) slca mniej więcej w granicach czasów Napoleo- 
zachodnkgo frontu. Osobą bezpośrednio kleru- jua I, wreezcie PrtLsy, obejmujące Brand en bur- 

iejaki I. A. I w i e  w, h. urc. i gię, Pomorze, resztki śląska i Poznańskiego,jącą akcyą jest ni 
do szczeg. zleceń przy gubern.at-orze mchyle-w- 
skim. Akeya wyraża się w tworzeniu drużyn 
bojowych z 5 lub 10 członków przy udziale 
sieci kierowników powiatowych i gminnych na

oraz Pius zachodnich.

REZOLUCYA KNOXA.
Birlin. P. A. T. (W. B. K.). Donoszą z Pa-

ta m ie  EzecrpospoHtej orgaDizowanyolj. j_a,k się „Temps“ dowiedaje z Waeejr.g-
draza na ta  celo ezerpio 1'ft’iow z kasy opera- J0™** to rezolucya Knoxa ejzyniała następu- 
oir.Wu>; f ./vn t vi Rm l̂»A=v Sty lizane: Sfany Zictin. zastnesaia sobie

w  y c n o t a  STRÓJ
Strafeóre,Szczepańska7 f p. "  ■ i » W U

rozpoczynają sfę z dni«n 6 majz 1921 r.

Kursa kroju i szycia
Info-RS&cye i sgłoszenb'i w ksncelaryi Uc-eloł 

‘i  coddcnnie o«i 10-12  próca niedz;s! i świąt.

Poleca się uwadze!
WtóH w/bśr fo^tzs^ tSamsktsl) »“

Skarpetki męskie **** wzw y4 *****
P o ń c z o c h y  d i i a d m i e  p a t a s s t o w a

Dostarcza firma: 457

Ł Ostaszewski i E. Mayer
K fakćw , Rynek 6 ł .  5 ,

Etep;i śi Kśłek I Ko53ginaw psazią I atiwrafuia
iSZSrjfi------------

—- Od poniedziałku 18 do m ed a li 24 kwłełn:a b. r. —

iY-ta Ssrya „WŁADCZYNI DŻUMSU"

Wśród Lwów i Ludożerców
cyjmj frontu Smoleńsk.

Woboc ponyższiych danych rzad polaki oży-
wiony tendcncyaim pokojowoim,' domaga alg I S r ^ z J ‘^ Up ^ i o ‘‘l l d S D r ‘‘̂  
zaprzestania alccyi wrogiej w stosunku do ł
Polski, zgodnie z prze/pisami traktatu pokojo­
wego. (Podpis.: Sapieha).

jarą stylizayę: Stany Zjedn. zastrzegają 
prawo zomszenia Niemi c, by wypełniły swoje 
zobowiązania. Zmieniana rózolucya Kivosa- zo-

ko-
jmisyi eprawj zagranicznych.

Ha kresach bolszewickich.
(KRAP) Bolszewicy obsadzają granicę Pol­

ski artyleryą na odcinku Kopył—Uzda. Ró­
wnież dowiadujemy się, że w Mińsku Litew­
skim, zarówno jak i po wsiach między Bo- 
brujskiem a Słuekiem bolszewicy koncentrują, 
znaczne ilości wojska, obficie zaopatrzonego 
w  artyleryą.

BOLSZEWICKA LOJALNOŚĆ.
(KRAP). W lutym i w marcu b. r. bolsze­

wicy urządzili trzy wypady zbrojne na sferę 
neutralną polską, na zachód od Kojdanowa. 
Dowiadujemy się obecnie, że napadami temi 
dowodzili: prezes rewkomu kojrlanowskiogo,
Caranek, oraz naczelnik kojdanowskicj milicji 
Kapłan. Uprowadzili 0111 4 mężczyzn.

Ewakuacji kalsziwiski.
(KRAP). Bolszewicy ewakuują cały obszar 

począwszy od granicy traktatowej polskie] aż 
za Mozyrz. Między mnemi ewakuują olbrzymią 
fabrykę w Kopcewiczach, w Ptyczu zaś wszel­
kie urządzenia warsztatów przemysłu drzewne*- 
go. Uchodząc 2 całego obszaru bolszewicy za­
bierają nawet urządzeni# młynów włościań­
skich.

Mała ententa wchse Hsbsbyrodw.
P?t?ga. E. E.). Dr Benesz oświadczył pra­

skiemu korespondentowi „Echo de Paris", że 
mała ententa ogłosi osobnym aktem, iż z po­
wodu wycieczki Karola na Węgry nastąpiło 
wzmocnienie przymierza z^czspno-cdporacgo 
w łonie małej ententy. Jeżeli Węgry pójdą po 
dotychczasowej wytycznej swojej polityki, 
dojdą do katastrofy.

KONFERENCYA W PORTOROSE.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. „Tempe" ogła­

sza wywiad z adm. Faton, przedstawicielem- 
Francyi na konferencyi państw sukcesyjnych 
w .Portorose. Stwierdził on, że nie brak środ­
ków komunikacyjnych i surowców przeszkadza 
powrotowi państw sukcesyjnych do normal­

nego stanu, leca to, że surowce i matcryał 
kolejowy nie są równomiernie rozdzielona 
Sa-nacyę tych stosunków ma przynieść konfe- 
reneya w Portorose.

KOMUNIKAT GRECKI.
Ateny. P. A. T. (Ateńska Ag. Telegr.). Ko- 

mumakat wojenny ? do. 17 b. m. Grupa pókio- 
cna: Nasze oddziały oczyściły front turecki w 
okolicy na północny zachód od jeziora Aika- 

(iiia. Na reszcie frontu spokój. Grupa połu- 
Idaiowa; Artylery* Biepciyjaefefetai cwtreeB-

Ciąg dalszy niebezpiecznych przejść złotowłesej Beth - M. Waieamp.

W
A
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Rada ftadzereza I Byrekeya Towarzystwa Wzajemnych ubszpiaczeS 

w Krakowie awiadamiaj; o śmferei

Ś .  P .  J O Z E F A  »  K U R O Z W Ę K

M Ę C I N S K I E G O
P r e z e s a  T o w a r z y s t w a ,  

który zssn§ł w Panu w dniu 18. kwistnla 1921 t. w Andrychowie.
Należąc do Zarządu Towarzystwa ©d roku 1870, a stojąe na i«go 
czele jako Prezes od roku 1897, brał ś. p. Zmarły wybitny udział 
w pracy nad* jego rozwojem, poświęcając instylucyi naszej wybitne 
zdolności, wielką obowiązkowość i długoletnie doświadczenie, którymi 
to przym iotam i wcześnie już zajaśniał w życiu publicznem, jak ró- 
wnieźrnieslrhdzoną prscą, w której wytrwał aż do ostatnich prawie 

chwil swojego czynnego żywota.
Zasługi ś. p. Zmarłego dla Towarzystwa i działalność związaną 
z długim szeregiem lat pomyślnego jego rozwoju zachowamy zawsze

w wdzięcznej pamięci.

Nabożeństwo żałobne
odbędzie się we wtorek dnia 26-go kwietnia 1921 roku 

o godzinie 9-tej rano w kościele św. Fłorjana.
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KRZYWOPRZYSIĘSTWO.
[ i  • *-— * * ■
J  Alo zboża ani śladu — uzupełni! Haft- 
dor.

—  Nie, należało się tego spodziewać «— 
mówił dalej Tcrstein tak, tak, me była 
to dla nas szczęśliwa wyprawa; najpierw 
straciliśmy trzy a nawet cztery dni zarobku 
i  jeszcze to w dodatku.

—  A worek z ka wą, c ukrem i imnemi wik­
tuałami takżeśmy stracili-— dodał Halldor.

Helga, śmiertelnie blada, siedziała za sto­
łem z głową opartą na ręku. Jeszcze raz 
czy dwa spytała o coś, zresztą słuchała, spo 
kojnie opowiadania Torsteiim^ panowała 
nad sobą, nie zdradzając wrażenia, które na 
niej sprawiało.

—  Ja  trochę więcej od was straciłam —  
odezwała się wkońcu głosem bezdźwięcz­
nym i drżącym? petrząc cstro na Torst-eina,

—  On miał tylko jednę tonnę zboża, na 
łodzi a kufer przecież ocalał.

—  Ale ja straciłam męża i dziecko, a oni 
dla mirę więcej są warci, niż wiele tonu 
zboża —  rzekła bezdźwięcznie, patrząc na 
Terstema zimno i surowo.

Jakoś niepodobnie mu się to spojperde, 
spuścił oczy i odpowiedział z wahań em:

—  Hm... juścró i to prawda —  nie przy- 
Fzło mi na myśl. ,

To powiedziawszy, wstał a za nim towa­
rzysz jego. Podziękowali i wyszli.

Chwilę Joffittze esekall w sienij podczas 
gdy w izbie Helga rozmawiała z księdzem.

—  Może już pójdziemy —  odezwał się 
Torstein.

—  Km... dobrze —  odpowiedział H&IMtor.
Jeszcze czekali, patrząc na Helgę.
—- Tak, tak, więc najlepiej będzie Mć 

już  —  odezwał się Halldor.
—  Dobrze, trzeba się pożegnać —  Odrzekł 

Torstein.
Podeszli ku proboszczowi i Heldze.
—  Ksiądz proboszcz może zabierze z so­

bą konie do domu?
—  Dobrze, mogę —  odparł pastor kró.tko,
I pożegnali się.
Helga powiedziała im, że zgłosi się do nich 

jeszcze.
Odeszli i wodno schodzili obok siebio w 

dół.
—  Przypuszczam, że zwróci nam część 

straty —  ma dość —  odezwał się w drodze 
Tors tem.

—  Pewnie, myślę, my przecież nie jesteś­
my z tych, co mogą znieść taką sk od ę —  
dodał Hałidor.

Wracali do domu pełni otuchy, mieli prze 
cleż nadzieję na tem coś zyskać.
Proboszcz przyrzekł Heldze postarać się, 
aby ciało jej męża przewiezio-no na pleba­
nię. również przyrzekł robić starania o od­
szukanie zwłok syna.

Poczem i on grotewaił się do odjazdu. Zy- 
czyl jej wszełs kiego dobra, polecał ją Bo­
gn, aby ją pocieszył i wskazał Do, jako je­
dynego jej i dzieci obrońcę i odjechał.

Helga chodziła po domu smutna i blada.

W e czw artek, dnia I2-fjo m aja 1921 rok u
odbędzie a!q

w  sali stowarzyszenia^ w Andrychowie
o godzinie ft-ej po połndniu

ZWYCZAJNE W A L N E  ZGROMADZENI E
Stowarzyszenia oszczęćaośei ł pożyczek w Andrychowie.

p,. PORZĄDEK DZIENNY:
Ł Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego ZTroâ dzenia.
9. Sprawozdanie dvrekcyi z czynności za rok 1*20.
3 . Sprawozdanie Komisy! rewizyjnej i wnioski tejie o udzielenie 

absolutoryû  DyreFcyi za rok 1920.
4. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału zysku za rok 1920. 
F Wybór dyre tora na 2 łata.6. Wybór 3 człon ów Rady nadzorczej aa 3 lata.
7 . Wybór 3 członków Kemisyl rewizyjnej 1 2 zastępców, 
ą. Wnioski członków na czasie i walnie zgłoszone.

RADA NADZORCZA:
Stafsn hr. Bebrewskl Fardyrand Pacbel

rrezes. <M9 sekretarz.

„WULKAHIZATOR1*
gum aufomobi!ewych> mo­
tocyklowych, rowerowych
I w izeikich robót w ta k r e i  wchedsących

s P IO T R  B A W O L IK  E:
Kraków. Smoleńsk 23. ofic. ^

Dyrekcja Towaizystwa Przemysłu Naftowego 
Bracia Nobel w Polsce
zawiadamia PP- f»kc]en»r]u*z6w, 

t o  w  dniu 11 m aja  r .  b . o  godz. 11 przed 
południem  odbędzie s ię  w biurze D y rek c ji 

w W arszaw ie, Al. Je ro z o lim sk ie  71
OGÓLNE

Zwyczajne Zgromadzssie Akcjonarjnszów
Porządek dzicnajt 

I) Wybór przewodniczącego;
|) Zatwierdzenie sprawozdania Dyrekcji I bltcnsa aa 

rok 192.’ oraz podział zysków;
S) Rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu na rok 1821; 
4) Uchwalenie powiększenia kapitała zakładowego 

•półki;
SI Zmiany niektórych paragrafów statutu;
U) Zmiana uchwały ogólnego Walnego Zgromadzenia 

ikcjonarjusiów z dn. 23 marca 1920 r. w sprawie wyna­
grodzenia członka w Rady Nadzorczej i Dyrekcji.

1) Wolne wnioski.
Stosownie de § 23. statutu T-wa właściciel t  akcji 

torsystają s prawa głosu, o iie akcje rosiały zapisane 
w księgach T-wa na ich imię ce najmniej na 7 dni 
przed terminem Walnego Zgromadzenia. 664

Am pułlffkościsine i Lam pki
naftowe przód obraz Matki Boskiej

aadesiły do firmy

W .  T O M A S Z E W S K I
Skład eziła. porcelany, lamp I sztućcy srebrzonych. 

K ra k ó w , R ynek głów ny 1 6 . e&o
a. ■■■■■■■ ...........     ■■ » ■■

-a

■o

Ważne P.T. Roinicy!
Z powoda trodności przewozowych oraz braku wazonów

najwyższy czas zam aw iać obecnie
pc»J zasiewy wioscnncljeslenue z bPiiku fanzy eta 

Ufiuazów by takowe na czasie otrzymre:
K A I N I T  ,  S O L E  POTASOWE

wysoko procentowe,
G3PS NAWOZOWY

52*

k a r d z o  e k u te c z a y  n a w ó z , n a iS a ją c y  sir- p o d  
w s z y s tk ie  u p r a w y  1 d o  k a ż d e j g le b y .
lortsrtza lyiko Mlomsaaswi pasyłki kaldegn gsfsnlra

M A T E B Y A Ł Y  B U O Ó W L A N S :
wapno, cemgnt, ęies murarski i sztufcaterskf, 

dachówka azbestowa „AS-31T* i Ł p. 
wszystko tyłka w ładunkach csłewsganowych.

t m m .  lyisofs i mne nasiona częściowo.
z szybkę f i e s t a poleca protokołowana firma: 

KSBSS33B[a»«— —itrn m sm B m

A N T . B O O U C H
Hn tcwna «pr*edat i ckłsd nauicn, prodnitów rolnych, 
wczelkich nawozów sztucznych, artykułów budowlanych, 
wapna, e«nentu, gipsa, dachówki asbit , arar. maszyn rol­

niczy cli i do celów przemysłowych.
Żyw ice, R ynek 2 2 . <

Je ś l i

Ohwię, poz.o$tała w Izbie, - tonąc we Issaełi. 
Fotem poszła do dzieci i opowiedziała im, 
co *as&ło, ale niewiele rozumiały a tego. 
Pytania ich tylko żal jej swiększały.

NsizajiUtrs, w tej samej «atoce znaleziono 
ciało B jara i ego bez wszelkich obrażeń. Do­
stawiono je również na plebanię.

W  półtora.'tygodnia później mial .sic od­
być pogrzeb.

nr.
Wójt Jon mieszifcaił ze trzydzieści lat w 

Ham/rayik, uważany za dobrego j porządne- 
go człowieka. Ale był z tych, którzy nie 
zbierają skarbów w skrzyniaidi, aai w ka­
sach oszczędności, l&cz pieniędzy używają 
na ulepszenie gospodarstwa, które też na­
leżało do nsióleipszych w okolicy, a  wtedy, 
gdy się to n esizczęście ■wydanzylo, przed­
stawiało największą wsaiteść na calem wy­
brzeżu.

Był on dwukrotnie ożeniony. Po pierw­
szej żonie miał dwoje dzieci, obecnie już 
dorosłych. Stercza. córka-, Turida, wydana 
była za Torkelłem z Bjegci-rsvik, nieco w 
głębi kraju. Był to człowiek średnio wy- 

| kształcony, uezęscczał bowiem do szkoły 
realnej, uwrażano go za zdolnego, zręczny 
był do wszystkiego, tak zwana otwarta' gło­
wa. Mówiono, że w interesach nie był zbyt 
skrupulatny, byle się udało... no, ale nieje­
dno się mówi.

Birm ', który utonął z ojcem, był dru.dem 
dzieckiem z picimszego małżeństvra. Pierw­
sza żona: Jona, Holmfrida, umarła praed

wisastwo
i tu r n i c z n e

dsssięeitti laty. W  «o& później ożenił Jo a  
z  Helgą, pochodzącą z  tej samoj okolicy, s 
ubogich rodz-iiców. •

Hołntfildą miała brata; osiedlonego we 
wschodniej stronie kraju. Złożył on. sobie 
duży micjątek, był bezdzietny, a  żona umar­
ła już dawniej. On sam zmarł ostatniej] zi­
my, & ponieważ nie zostawił spadkobier­
ców, dzieci siostry miały najbliższe prawa 
dEied^iczenia,

Jon otrzyma! przed niedawnym czasem 
wiewanie, aby się zgłosił u tamtejszego sta 
rosty co dk> rozporządzenia spuścizną. Jon  
wybrał się tedy w drogę. Otrzymał rozmai­
te papiery, odnoszące się do spadku, lecz, 
jak wiadomo, w .powrotnej drodze utonął 
winaz z synem.

XV,

Z Hamravik udał się proboszcz z żałobną 
wieścią do Rjegei:rsvi;k. Tui idę wamiszyła 
ona. głęboko, wylewała gorzkie łzy, bo ko- 
diała bardzo o.joa i brata.

Torkell zaś p-rzyjął wiadomość spokojnie; 
zaj>ytał tylkio, kto utonął pierwszy.

Praboszcz odpowiedrzkł, że-z opowiadania 
komorników ąvywniosl«»wał, iż Bjaini uto­
nął przed ojcem. Był pewny, że tak twier­
dzili.

Więcej już o tem nie było mowy; jeszcze 
poniżali rozmaite sprawy, jakie ziaszły w 
okolicy, a przez cały e-::as Tosnkeil oka^ywiał 
dobry humor.

Potom ksiądz odjechał.
W ;eczorem przj^kiizał Torkell pastucho­

wi, aby, gdy następnego dnia przygna owco 
do dioju, przywiódł z sobą jego kas^tanks^ 
gdyż musi wyjechać w sąsiedztwo.

Wyjechał też rzeczywiście następnogd 
jao k a i nie z a t r z ą s ł  się aż pod domSkieml 
komorników z Hajnraviik. Było jeszcze wczć 
śnie, niewiele po dziewiątej. Gdy pi-zejeż-j 
diżał, stali obaj komornicy praed domem.

OdtaKu rozpoczął z nimi rorzmowę i za­
brał ich z sobą w tył, za chałupę. Tam znaj 
dowal s'ę mały pagórek, opadający kra po; 
kadiM-ow-i, z którego wsi nie było widać.1 
Usiadł na wzgórzu i ich zaproś'ł, aby uczy-; 
nili te  samo. "Wyjął z kieszeni pliuazczmi ogro 
mną tabaki erę i otworzył; znajdowały się 
w niej dwie warstwy ty ton'u do żucia., z 
którego odgryzł kawałek, po<Yzem i ich po­
częstował.

Kie wzdragali się, lecz ugryźli po sporynaf 
kawałku *— przecież to nie r ' '  kosztuje-!

potem kazał sobie szczegółowo opow’e-i 
dzieó, jak to .było z tem przewróceniem się 
łodizi.

Opowiedzieli mu zupełnie tak samo, jak  
opowkdali poprzedniego dnia i także dziś 
miał Torstein pierwsze słoiwo. Halldor tylko 
tu i ówicfeie zrobił jakąś uwago. uznipeLml 
coś i potv/iord%’ł opowiadante Toistcina.

—  Ale jesteście pewni, że Biarm utonął 
najpierw? —  zapytał Torkeli cbkidnie, to-; 
.nem przyjacielskim. Wszystko to trwało 
przecież tylko chwilkę, wiec jakże to mężną 
wedzieć dokfcdinie, jak się ‘działo, chociaż 
się niaJwefc było świadkiem —  powiadana 
wam, że nie można nic na pewuo twierdzićj

(Qi%g GAissy

co D1I60 artystyczne ap
w swoicls I łOŚcIoI kcSi

_  n!@sSs sSq ai§3a  c£o fSrsny

F. Kopaczynski i S
: !€rak&w, u l. Bracha
(Pracownia dla winki ko5e!ei«fj). 601

Poslatcfamy na BkłaJs^e: MGNSTRAiłCYE sratrns I metalowe. 
KIELICHY. — SZATY liturgiczne. — FERCTS0NY. 

g p  P ro sis iy ż ą d a ć  boszfO rysćw , lub zwiedzić nasz zakład .

p r z e i i i F s i  © I s s s r s t ^  l

Ż e g l u g a  P o l s k a  @« A .
K r a k ó w ,  p y n e k  g ł .  1 8 .

Omdza pnząwszy ed dnia 1 maja br. w kaldą niedztai; i dni iwiąteczns

WYCIECZKI POWIŚLE
0 0  B<ELAN, TYŃCA, M0&IŁY 

na własnych statkach parowych 1 mato^oWych.

Pierwsza wycieczka do Bi9lan 1. maja tr. trzema statkami jinrew. 
8;tzegćły w afiszseb. Siat<3 motorowe ćo wynajęcia n& tary.

Ż egluga P o lsk a  S . A . uskutecznia przewóz drogą wodną artyku­
łów wsz&łdego rud aja w ładunkach wagonowych na własnych gala­
rach i krypach na przestrzeni od Niwki do Oświęcimia rzeką Prźeir.fizą 

i od Oiwięctmia do Sandomierza (Nadbrzezia) Wisłą.
Owarancja sa całość ładunku. 6iS

F A B R Y K A

R O Z Y
ml.P̂ resSelska L. 37

Teł. 1430  p o l e c a  Tal. 1430

sw@ie wyro&Y praedmi©! Jakości 
w  ł a c S a n k a s i i  ' a r s g o K s s w y e k .I

N. 5 . Dla w ysy łek  d ą  b . SCoR^rasS^isi I H ałepcJskl 
połrzabtta są  zczwoS^nla odRcś^ydfe w ła d s skarb®®.

m

SAMOCHÓD? G!
f i  J W  TfirjńsKs i )m

z a w s z e  n a  s k ł a d z i e  n a j t a ń s z e

„ESHAPE“ Kraków, ul. Pijarska
(88

m  q i
dasifirćr.a f&bryka ko n ^ rw  
Ferd V. Kraujmsr & Syn 

Trsbnitz, ŁzecUsłoKtty-ya.

D © f e r Y i i i t @ s ,© s
O b s z c r a y  Imlkal n rz y  J c -  
dttej z BKirafldlwszyclJ 
u ifc  K m L o w s ,  Ici'^a 
kroków od Rynku ełów. skła­
dający się z  czterech uhikacvi 
sklepowych l jednego pokoju 
na parterze oraz micszk.-nta 
X dwóch pokoi na 1. piętrze 
© J ia r a jq  Ja k o  a  dl r  f a ł  do 
chrześcijańskie spółki handlo­
wej. w razie potrze y x c«obi- 
s łvm współ^rizi.-łew vr zarzą­
dzie. Lokal użyty być może na 
sklep lub biura. — Zgłoszenia 
piserane ze szczegó owem « kre­
śleniem rodzaju proponowanej 
spó?kf f przedmiotu przedsię­
biorstwa kierować do Admini- 
stracyi dziennika ,Głos Narodu* 
Kraków, pod: , Dobry Interes*. 

650

Do sprzedania
dom parterowy murowany, 
(P ^y  geścieńcn) r. piętnastoma 
morgami pola, w pobliżu duże­
go miasta w zachodn. Mało- 

polsce za 3,00t).000 Mkp. 
Zgłoszenia pisemne do Adminl- 
Stracyi vGłosu Narodu* pod: 

R. O. I92t. 652

PeszzBkują psżyczki
6 .9.000 M k  na l-szą htpG- 
t kę majątku ziem sk^g©  
ped K ra ko w e m . — Obi ty 
składać proszę do biura 
o głoszeń-Bupczyca lagiel- 
lońska 7 . dla „Ziem ia n in a  

600“ . 651

NbySaczalnce chory
w podeszłym wieku jtolarz, bez 
środków do życia, zwraca się 
do miłosi rdzia czytelników, 
prosząc o wsparcie i żaopąfrze- 
nie w starą garderobę j zno­
szoną b.eilznę. Łaskawe d tki 
przyjmuje Aclministracyadzjen- 
nixa dla „biednego stolarza*, 
ewentualnie uprasza sic adre­

sować je wprost do petenta: 
Jakóba Ostrowskiego. Schroni­
sko Brata Alberta, K aków, 

Kazimierz.

Akcyjny Bank hipoteczny we Lwowie.

Zaproszenie de subskrypcji.
Walne Zgromadzenie akcjonariuszy akcyjnego Banku hipotecznego 
uchwaliło dnia 20. kwietnia 1920 podwyższenie kapitału akcyj­
nego z 6 0 ,000000  K czyli 42,000 000 Alp na

100,000.800 K. czyli 70,0Q0.TI08 Mp.
Rada »adzorcx» na podstawie zezwolenia Ministerstwa Skarbu udzielo­
nego w porozumienia z Ministerstwem przemysłu i handlu dnia 10. 
n' a-ca 1921 Nr 4567 Dk. przystępuje do podwyższenia kapitała akcyjne­
go 60,000.000 K. czyli 42,000.0,0 Mp. o dalszych

28,008.000 Mp.
przez wydanie 160.000 sztuk nowych akeji po 400 X. czyli 280 Mp. im. 
wart.

Objęcie większej ezęśei nowe wydać aię mających akcji już na­
przód zostało zapewnione a do

s u b s k r y p c i i
pozostałej reszty zaprasza Rada nadzorcza na warunkach następujących'

1. Dotychczasowym akcjonariuszom przysługuje prawo pierwszeń­
stwa do poboru nowych akcji w  ten sposób, te na 5 starych akcji po­
brać mogą 3 nowe akcje.

2. Nowe akcje uczestniczą w nyskich banku ju* począwszy 1. sty­
cznia 1921.

3. Kurs nowych akcji wynosi dla dotychczasowych akcjonariuszy 
na popstawie prawa poboru Mp. 500, dla nowych zaś subskrybentów 
Mp, 530 za sztukę.

4. Cenę ku ona należy w eałeśd złożyć przy zgłoszeniu w gotówce 
wraz z 6 prc. odsetkami od Jej ceny kupna za czas od 1, stycznia 1921 
do dnia zapłaty a nadto na koszta druku po Mp. rfo. c i każdej akcji. 
Na uiszczoną wpłatę wydawać się będzie tymczasowe potwierdzenia.

5. Akcjor.arjusze chcący w ykonać prawo poboru, maja nadto w po­
niżej oznaczonym term inie przedłożyć sw oje dawne akc e,‘ bez arkuszy 
kuponowych względnie tymczasowe poświadczenia, które będą im  ua- 
lychm*a«t zwrócone po uw idocznienia wykonania p awa.

6. Term in subskrypcji upływa z  dra. 3 0  kw ietnia 1 9 2 1 . 
Przydział nowych akcji uskuteczni dyrekcja banku wedle swego

uznania, w najkrótszym  czasie po zamknięciu subskrypcji.
Nowe a le je  wydawane będą po skcnfekcjono\y*niu sztuk za zwro­

tem tymczasowego potwierdzenia basowego na uiszczoną wpłatę.
Na wypadek aieprzydzi lenia ak c ji zw róci Bank wpłacone kwory 

z 3 prc. odsetkami.
2!GŁOSZENIA PRZYJM UJĄ?

Akcyjny Bank hipoteczny w© Lwowie .1 jego osMsIaSy,
Bank dyskontowy W arszawski I jego Oddział Lwowski, 
Aus&jacki. Zakład dla handlu i przem ysłu we W iedniu, 
Union Banit we W ieduln, '

Lwów, w m arcu 1921. R a d a  n a d z o r c z e ,
[Pr̂ edrulfu nia rtaciiny.l

SK ŁA D  FA BRYCZN Y

Ako.Taw. SiiGhediiiowskiej Fabryki Oilewów
K rak ó w , ' p lac R o m iu lkaćsltl 4.

dostart za 655

Części składowych do żniwiarek:
Mc Górnicka „Daisyu, Dęcrirtga „Mowy fdeal'% 
Y/olicr A. Woada „Light Rsaper^,

Walter A. Wooda „Standard’'.
Główna reprezentacja: Wincenty Moszkowski

K rak ó w , u l. W rzesifcska 3 ,  Te!. 2419.

Z A K O P A N E
Zafctaclanie Towarzystw oltc. Spółek r. ogr. odp. przedsię­
biorstw wylwórezycł?, handlowych, zaknjmo gruntów i ob­
iektów gotowych na hotele, sanatoria, wille prywatne i t. p, 
przeprowad a korzystnie i fachowo, na podstawie długo­
letniego doświadczenia kierownika: As©**®J® P a & iic z R a  
Biuro' porady prawno-administracyjnej b. dyrektora Ligi 

Pomocy Przemysłowe) J ó z o i a  O ls ie w s k le ę ę o

Zakopane, Rynek —  Willa „Janosik".
394

POWSZECHNE BIURO REKLAMY

s  trpRHSH
KrafeSw, ul. Karm elicka 1. 1 6

Cctefon z©86.
Hcjwięiiszy lufytaf oia reklunty pnismj w M8?o?o?stel
Przyjm uje zlecesia  inseracyjne do wszyBtkich 
czasopism  krajowych i zagranicznych. Udziela 
fachowych wskazówek i projektuje skombł- 
aow ane artystyczne układy inseratow a. P ro­
jektu kila artystycznydi przez w łasnego ry -  
sownika dla stałych komitentów bezpłatnie. 
Specjalny dział spraw ozdaw czy dla redago­
wania fachowych spraw ozdań, notatek dzien­
nikarskich etc. Rekf?ma artystyczna 1 świe­

t l n a  (klnbwa I uliczna) N ajtafcza kalkulacja 
cen oraz szybkie I ścisłe wykonanie zam ó­
w ień. Biuro pozostaje pod fachowem kierow­
nictwem grona współpracowników (redakc.
1 adnw największych dzienników krakowskich.

R e k l a m a  j e s t  d ź w i g n i a  h a n d l u  i  p r s e i w s t u !
^Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K, H ol a k s a .  — ,Redaktor naczelny i odpow, Jan M a t y a s i k , - — .Diukamia „Głosu Naro.duM..w Krakowie u.od zarządem JBomana -Ferkx.

. \


